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Polska w szeregu budowniczych pok o· 
: • • • • - • 1 • • ~ .r / .~·:i , '!. ~ , • • 

Minister Modzelewski odpowiada delegatom anglosa­
na zakończenie debaty rozbrojeniowej w ONZ kim 

Co się tyczy sprawy umacniania 1)0-'0 JU, 

pracujemy nad tym nie tylko wewnątrz nais?Pj 
organizacji. lecz i na zewnątrz. Jako dowód 1P 
go mogę przedłożyć panom wyniki Swiolowego 
Kongresu Intelektualistów, który odbył 6ię w 
polskim mieście Wrocławiu w obecności prz ed 
stawkieli kultury, nauki i sztuki 45 .nrodo w. 
Myślę, że prace tego kongresu będą dla panow 
interesując .e. ponieważ jego apel kie;u je t. i ę 
do intelektuaJi.stów. Pozwolę sobie prz.s •o od· 
czytać kilka ustę.pów końcowej rezo!•1c ji". 

PARYŻ PAP. Wśród mówców środowe-
go posiedzenią komi6ji politycznej ONZ wy­
stąpił również m in. Modzelewski, który wy­
głosił następujące przemówienie: 

„Przewodniczący wczora jszego posiedzenia 
powi edział nam, że dyskusja ogólna nie jest 
zamkni ę ta . Chci ałbym z tego skorzystać i do­
konać krótkiego przeglądu debaty, która się 
kończy. Wszys tk ie wielkie mocarstwa wypo­
wi ed'z ! ały już swoją op inię o projekcie rezolu­
cji radzieckie j w przedmiocie zredukowan·ia 
zbro j eń typu klasycznego. zakazu posługiwa­
n ia s i ę bron i ą atomową i ustanowienia sku-
1eczne j kontroli nad redukcją i zakazem. 

Doktryny awanturnictwa 
Mówcy, w ich liczb'e delegat Stanów Zjed­

noczonych Warren Austin, skorzystali z te-· 
go, żeby rozszerzyć debatę i tak już rozległą, 
na dziedz i nę, która była dotąd obca dz;iałal­
ności ONZ. Pan Austin przedstawił nam sche­
mat pewnej, by użyć modnego dz.iś słowa, dok 
tryny, której autorem jet;t może Marshall, mo­
że Dulles, a może kto inny, doktryny, będącej 
j ednak obecnie oficjalną doktryną rządu Sta­
nnw Zjednoczonych. 

Pragnąłbym postawić jedno pytanie. Z czym 
,przyszliście na to trnecie GeneraJ.ne Zgroma· 
dzen1e ONZ wy, przedstawiciele „więk6zości" 
i z czym przyszliśmy my, - „mn&ejszość", do 
k tórej mam hono·r należeć? Nie wspomnę o 
trzeciej sile, która w łonie tej komisji nie u­
i.awnia 6ię, może , W6kutek zbytniej lękliwo· 
śc: , !: może dlatego, że nie istnieje. Ale jak 
pow; tali ście wy, panowie z wi ks:zości, r~­
rlz ecką propozycję rozbrojeniową? 

Szereg delegatów zgłosiło kontrprojekty r"· 
zolucji. Wszystkie one, rzecz charaktery6tycz­
na, podkreślają raczej wszelkie możliwe trud­
ności na drodze rozbrojenia: brak zaufania. 
brak bezpieczeństwa, niepewność 6ytuacji, 
efowem trudności, które uniemożliwiają dojście 
clo jakiegokolwiek pozytywnego wyn•iku. 

Nieszczere argumenty 
. Anglosasów 

Nie ma ze strony większości szczerej woli 
dojścia do konkretnych wyników. Wysuwa­
no różne argumenty, powołując się m. in. na 
doświadczenia Ligi Narodów. Delegat Francji 
- Parodi oświadczył, że Francja zapłaoiła 
zbyt drogo 'Za to, iż nie była uzbrojoną w prze 
de dniu drugiej wojny światowej. Ale „gdzie 
Rzym a gdzie Krym?" Trzeba wiedzieć, kiedy 
!11ależy się zbroić, a kiedy się należy rozbra­
jać. Przed r. 1939 Francja nie chciała się zbro 
ić, choć wiedziała, że grozi jej napaść hitle­
rowska. Ówcześni rządcy Francji 6ądzili, że 
uda im się odwrócić tę agresję na wschód. 

Taka była podstawa polityki Daladiera i 
Chamberlaina. Użyć dzisiaj tego argumentu, 
aby odrzucić rozbrojenie, to właśnie m:esza­
n' e Rzymu z Krymem. Przeciw komu chce się 
Francja zbro i ć? Czy przeciw ewentualności 
agresji ze strony Niemiec? Przecież odbywa 
s i ę w tej chwilj w Paryi:u narada 17 krajów 
marshallowsk.ich, tak jest - 17-tu, a nie 16-tu, 
a tym 17-tym krajem są reakcyjne zachodnie 
N i r>mcy. 

Czy agresja miałaby zagrazac ze strony 
ZSRR? Sam pan powiedział. panie ambasado­
rze Parodi, że nie jest do pomyśleni a, aby 
Zw iązek Radz' ecki nie pragnął pokoiu. 

Obrońcy zbrodniarza 
Franco 

Gi:!z.: eż więc są ci agrnsnrzy. którzy uzasad­
n i a i ą zbrojenia? Powiada pan, że chodzi o ja­
k iegokolwiek agresora. Czy to polityka „reali 
styczna" , o której ty le si ę mówiło? Powiada 
pan. że ofiaruje pan nam współpracę i że do­
starc-zy nam na to dowodów. Zastanawiam się 
nad dowodami zaoferowanej nam współpracy . 
Czy to dow d chęci współpracy wysunięcie 
kwe6tii Berl ina przez Radę Bezpieczeństwa? 
Franc ja wiedziala, że poruszając to zagad· 
nien ie , n ie wzmocni autorv•etu ONZ, że w 
sorawie tej osi ągn i ęto w Moskwie porozumie­
n ie i że - na odwrót - obecna droga nie do 
prowadzi do żadneqo rezultatu. 

Czy to dowód chęci współpracy - us:lowa· 
n ie przedstawienia Franco jako zbawcy cywi­
lizacj i? W iele deleqacji mówiło o koni&rno­
ści wprowadzenia Franco do organów ONZ. 
Złożono w:ele propozycji, których wprow·a­
dzenie w życie zm ierzałoby do rewizji Karty 
ONZ. Przynosicie nam wreszcie panowie, o 
czv m już mówiłem. w trakcie trzeciej sesji 
ONZ wspólny 6ztab 5 krajów bloku ?a<'hod­
n :eo·o i dvs.ktl~iP. n t11"1~j rlvwj7ij 7mnt.n.rV'7L')UT.A 

nych, samolo•.ów myśliwskich czy bombow­
ców, wówczas kiedy my proponujemy rozbro­
jenie. 

Pan Au.stin musi się uczyć 
Delegat brytyjski Shawcro.ss mówił o po~rze 

bje umiaru i taktu. Próbkę tego dał nam re· 
prezentant USA Austin. Wygłosił on wielkie 
przemówienie, w którym wy6tąpił jako bojow 
nik o6obliwej „wspólnoty narodów", jak się 
sam wyraził. Wystąpił o.n z prawdziwym spe­
Jem mobilizacyjnym pod adr!!l!em wszys1:kich 
możliwych rewizjonistów i zwo,enniików re­
wanżu przeciwkb Związ.ikowi Radzieckiemu, 
krajom demokracji ludowej; Polsce. 
Przypomniał on wypadki z 1939 r. i bronał 

zbrodniczej polityki Becka. ówczesnego mini­
stra spraw zagramcznych Polski, który, _iak 
wiadomo, odrzucił współpracę ze Związk'em 
Radzieckim i udzielił pomocy mocarstwom za­
chodnim w storpedowaniu rokowań , toczą­
cych się wówczas w Moskwie, w spraW.e stwo 
rzen,ia koalicji anglo - francusko - radzieckiej . 
W ten sp-06ób Beck ułatwił napa5ć hitlerow· 
6-ką. Polityka ta kosztowała naród polski 7 mi 
lion.ów ofiar. Polityki tej bronił pan Austin, 
Atakował on nas za politykę współpracy :ze 
ZwiązkJem Radzieckim, opartą na szczerej 
przyjażni. Nie będę uczył pana Austina mar· 
ksizmu i leninizmu. Uczynił to w z.n.akomity 
sposób minister Wys'Zyfu;ki. Sądzę, że pan Au· 
stin jest niezdolny do zrozumienia istoty sto· 
sunków pomiędzy ZSRR a Polską. Aby poko­
nać tę trudność, musiałby on je6zcz.e w1e:e u· 
czyć się i pracować. Możeby wówczas Z!"J?U-
m · ~ ż„ hod-!: ~ o u 1 nowĘ o lyp11. 

Nasze stosunki z ZSRR 

te cechują nieufność i lęk przed zakulisowymi 
intrygami. A nasze stosunki ze Związkiem Ra 
dz1eckim opierają się nie tylko na szczerej 
przyjażni. lecz na czymś jeszcze glębszym: 
na wspólnocie interesów, celów i losu. Dzięki 
temu właśnie mogliśmy rozwinąć odbudowę 
w tak bardzo szerokim zakresie. Mogę panów 
zapewnić, że gdy chodzi o naszą niepodleglość 
i suwerenność, nigdy Polska nie miała tak ko 
rzystnej sytuacji, jak właśnie dzięki przy juźni 
ze Związkiem Radzieckim. 

W Polsce, panie Austin, naród amerykai'1ski 
jest lubiany. Polska żywi wdzięczność za oka · 
zanq jei pomoc i wiele istnieie u nas o/aców 
i ulic, noszących nazwę UNRRA czy imfę pre 
zydenta Roosevelta, ale nie będzie w P1isce 
nigdy ulic i placów, no6zących <imiona Aust:­
na czy Dullesa. Dzieje się tak dlatego, że pre­
zydent Roosevelt dobrze rozumiał, gdzie /P.SI 
miejsce Polski, i pomógł nam w ustr1lf!niu 
właściwych stosunków ze Związkiem R.1dziec­
kim, gdyż miał na celu zarówno interes Polski 
jak i pokoju. Wy nie chcecie dobra Polski i 
podkopujecie pokój. 

To, oo pan wczoraj pow.ied.7liał o moim kra· . 

Odczytawszy tekst rezolucji, min. M0 clze!ew 
ski oświadczył: „Co wynika z tek~tu, k:rry 
odczytałem? Wynika to, że ci, któn•r c.hcq 
szczerze pracować nad umocnieniem pokoju, 
mogą to uczynić tu, między nami, jak i v.r.<z ę­

dzie indziej. Ale trzeba podkreśl!ć jedną 
rzecz, godną uwagi i zastanowienia. Ci, k 1órzy 
podpisali ten manifest, byli w Stana-::h Z ·ed­
noczonych prześladowanri. Np. b. :1is'.pańs.1rn:. ­
mu premierowi USA odmówiły wizy tran;:y­
towej z Polski do Mek6yku. Innym uc?es ' n i· 
kom, powracającym do Ameryki , przedkłdda · 
no kwestionariusz z zapytaniem, po ro b•1li w 
Polsce i żądano wyjaśnienia, dlacz2go 1lozy l i 
podpis pod manifestem. Oto skutki pru:; q·r7-
nych zastosowań doktryny pana Au'łtinn. 

Anglosaska polityka 
podziału 

ju, to poglądy zdraiców, którzy uciekli z Pol· Mówiliście panowie o nasz-ej izola<"ji. Mu· 
ski, 'korz.ystając często z bezpośr-edni ej pcmo· mę powiedzieć, że nie czuję się w Paryżu by 
cy waszych przedstawicieli, to poglądy ?bje- najmniej od06obn&oJrY. Otoczyła mnie tu, .ia­
gów. zorganizowanych w zbrodniczą międzyna ko przedstawiciela Polski, powszechna prz ,. 
rodówkę. Tam właśnie cze.1pał też pan wiado- jaźń. Jeżeli nie może się ona wy·razić obecni" 
mości o stosunkach między Polską 3. ZSRR. w głosowaniu, to jednak istnieje i do r 1E1 j 

Co przynieśliśmy my, „mniejszo5ć'', na trz.e przywiązuję większą wagę, niż do pe;vnych 
cią E<esję ONZ? Konkretne propozycje o ma· pozycji, zajmowanych w atmosferze, wytwo· 
zie broni a.tomowe.i i rozbrojeniu i inne pro· r.zonej przez „więk6zość". W atmosferze tef 
pm:v ie. które :Wfj"Lyst ~ raj~ przepaj to w!lzystko, "0 Jr:om;truktywn,,., ust!) uje m1e~~ił 
·amo pragnienie poszanowania i przywiązania nieufności i pesymizmowi. 
do Karty Narodów Zjednoczonych. W lym du· Tak.ie jest dz..ieło „większości" 1akoń· 
chu wnieśliśmy n11 różne komisje wn~oski czyi min. Modzelewski - zarysowujące l • r.ię 

. Panowie z „większości" przyzwyczajeni są przeciwko różnego rodzaju dyskryminacjom, podziału między tymi, którzy pragną szczeri.e 
do st06Unków szcz,,.gólnego rodzaju nawet z I uprawianym pttez jedne narody przeciw dru· poko-ju, a tymi, którz.v n~e chcą nad nim pra· 
kra ami. z którvmi łączą je traktaty: stosunki gim. ccwać i którzy go sobie Illie życzą". 
n-1111-1111 1111 1111 1111 1111 1111 1111 1111 1111 1111 1111 11n-11n-11~1111-1111-1m-1111 1111-...1111-111 _ n 

Nieugięta postawa robotników francuskich 
Wielki strajk górników, kolejarzy i metalowców, trwa aż do zwycięstwa 

PARYŻ PAP. - Sytuacja 6trajkowa we Fran 
cji nie wykazuje większych zmian. 

GÓRNICY. - Powszechny strajk górników 
we wszystkich zagłębiach węglowych trwa 
10-ty dzień. Nie zanotowano nigdzie wypadku 

powrotu do pracy. Komitet Centre.lny Francu­
skiej Partii Komunistycznej, składając 500 ty· 
sięcy fr„ podjął się zorganirowania subsk.ry· 
pcji narodowej jako akcji pomocy górnikom. 

KOLEJARZE. - W szeregu nowych okrę-

Posiedzenia Rady Bezpie.cze ństwa 
Dzisiaj sprawa Palestyny - jutro „kwestia berlińska" 

PARYŻ (PAP). - Rada Bezpieczeństwa zbie politycznej Zgromadzenia ONZ. 
ra się w czwartek, jednakże przedmiotem ob- PARYŻ PAP. - Na. piątek 15 października 
rad nie będzie sprawa Berlina, lecz sprawa o godz. 14-ej zwołane zostało posiedzenie Ra­
Palestyny. Rada Bezpieczeństwa rozpatrzy m~a dy Bezpieczeó.stwa w celu rozpatrzenia 6p"a­
nowici-e 6kargi, dotyczące pogwałcenia rozej- wy Berlina. 
mu palestyńskiego. z wnioskiem 0 zw-0łanie Przedstawiciele państw „małej szóstki", któ 
w tym eelu R3dy Bezpieczeństwa wystąpił de- rzy w ostatnich dniach prowadzili rozmowy 
legat Stanów Zjednoczonych Warren Austin. na temat ewentualnego kompromisu, zebrali 

W p i ątek całokształt problemu palestyńsk~e się w środę wieczo.rem dla rozważenia '1owej 
go znajdzie się na porządku dziennym ,komisji sytuacji. 

gów w wyniku przeprowadzonego referendum', 
kolejarze wypowied?Jieli się za rozpoczęciem 
strajku. Nowe strajki objęły Lyon, VenissieltX, 
Rennes, Avignon, Dijon, Longueau i Troyes. 
W Oranie str-ajk trwa. Na poniedziałek zapo· 
wiedziany jest w Algderze strajk 24-godz;nny. 
Wtorkowe rozmowy delegacji zwią'Zlku zawo· 
dowego kolejarzy z dyrekcją francuskich ko· 
lei państwowych nie dały wyniku. Związek 
postanowił zwrócić się bea:pośrednfo do pre• 
mie.ra. 

METALOWCY. - Rozpoczęty niemal trzy ty 
godnie temu strajk ponad 40 tys. metahw· 
ców zagłębia Meurthe et Moselle t·rwa na::lal. 

Narada Bramuglia - Wyszyński 
PARYŻ PAP. - Jak się dowiaduje agencja 

France Presse z kół zbliżonych do delegacji 
argentyńskiej, Bramuglia odbył w środę rano 
przesz/o godzinną rozmowę .z wiceministrem 
·wyszyńskim. 

Włochy - państwo policyinego ucisku 
De Gasperi angażuje 78 tysięcy policjantów do walki z robotnikami 

Przen1ówienie • oqliattieqo w parlan1encie wloshint 
RZYM PAP. - W toku dyskusji nad b\.Jd· 

żetem ministerstwa spraw wewnętrznych za 
brał głos przywódca pa rtii komunistycz;iej 
Togliatti. W przemówieniu swym przeana1i­
Z')Wał on całokształt sytuacji polityczn~j · 
Włoch w ostatnich miesiącach. Toglia:ti 
oskarżył ministra Scelbę, iż wykorzystnje 
on poo,iadaną przez chrześcijańską demokra­
cję większość w parlamencie, aby zamienić 
repub : ikę wło~ką w państwo p')Jicyjne. 

Togliatti podkreślił, że rząd nie czuje się 
pewnym, mimo iż posiada większość w par 

lamencie, 
„Nie chcę przyp0minać wam - powie 'Iz ał 

dalej Togliatti - et inii pewneg') dzienni >.a 
rza ameryka(l.ski.~.,;c który oświadc.1:yl te1 
osłonek, że gdyby nie poparcie Amery1d 
i presja z jej strony, rządy wa$ze nie \rw~1y 
by dłużej niż 48 godzin. 
Powołując się na poparcie przez większo5ć 

narodu strajku generalneg? w dniu 14 lipca. 
Togliatti stwierdził, że fakt ten dowodu naj 
lepiej, iż rząd nie posiadllt mocnego oparcia 
w większości narodu, tj. w klasie robotni-

czej. Sytuacja taka . Jest konsekwencją pc!l· 
tyki rządu posługującego się represja.mi wo­
bec robotników i antyfaszystów. 
Następnie Toglhttł przesłał pozdrowie.1ie 

ty>Siąc?m uwięzionych robotników, zazna~za 
jąc, że pobyt w więzieniu uczyni z nich jesz 
cze bardz.foj lllktywnych bojowników kla.sy 
robotniczej. 

Na dowód, że rząd zdaje sobie sprawę ze 
swojej niepopularności, T0gliatti stwierdził, 
i.ż preliminarz budżetowy ministerstwa 
spraw wewnętrznych przewiduje upo!.ażenie 

Ataki. oddzi·alo' w Sophuli·sa-ustaly dla 78 tys. agentów policyjnych, podaas gdy nawet w okresie faszyzmu liczba .ich do 
Ch')dziła do 14 tysięcy. 

po ciężkich stratach zadanych im pod Viłsi przez armię Markosa Istniejąca sytuacja może być rozwiąz3na 
PAR1ż. PAP. - Agencja Elefteri Ellada do- Talia.ros od~ziall. armii. d~mok.ratycznej ro r. bily tylko pod warunkiem zmiany polityki we­

nosi, że po Stratach poniesionych W Vitsi , \VOj- batalion. W~J"4t ~11eprZyJaC1elskiC~, W .ty~ Sa- wnętrznej, a więc zmiany na Stanowisku 
ska ateńkie nie przejawiły w dniu 12 paździer · mym reJODle wiel.ka kolumna rueprznac1els~a ministra spraw wewnętrznych, k tórv po~vi· 
nilrn żadnej działalności. ":"Pa.dła n~ i;ole m1~owe, wskute~ czego 10 cię - I n~en pr?wadzić poHtyke zi;r'>rlM z inleresa.n.i 

W rAinniR Grammos • Stnolikas i na odeinku zarowek 1 6 czoh!:ow zostało zn1szczonvr.h. u„„i,.„„1,,u.,; ,1.:.rodu • 
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Rz d k • k•· d 1· • · SI 1· -( Podróże morshollistów 

_ą ~~eans 1 o genera 1ss1m~sa . ~ 1n~ 1 m::i.::·p;~. ':m~~~'llsr!"q„:: 
Prosba o pod1ęc1e normalnych stosunków dyplomatycznych między obu panstwam1 k:Me Bedell sm.ith, by przez Berlin 1'Qwró-
1rosKW A (PAP) p . • . • . . . • „ . . 1 h ClĆ na swą placowkę. Podczas pobytu w Pa-

. remier rządu koreanskie koreanskiego do utworzenia mezaleznego pan· towosc nawiązama stosunków !'IYP omatycznyc · mba.sador Bedell Smith ko'l!ferował 
go Kim_-Ir_-Sen przcs~ał n~ ręce premiera ZSRR stwa, wita stworzenie rządu koreańskiego i ży· między ZSRR a Ludowo : Demokratyczni!: ~e: ryzuir:etarzem stanu Marshallem. 
Gen.erahssimus.a Stalina pismo w spra:vie nawią. czy mu sukcesów w jego działalności w dzie· publiką Koreańską, wy~iany. P.rzedstawi~ieh z se . . _ 
zama stosunkow dyplomatyczn:vch między De· dzinie odrodzenia Ila.rodowego i demokratyczne dyplomatycznych oraz ustanowiema odpowied· P ARYż PAP. Admin1strat~r olanu Mar 
mokr~ty.cz~ą Republiką. K'..;eańską a ZSRR. go rozwoju Korei. Rząd radziecki wyraża go- nich stosunków gospodarczych". shalla H?fman.o?był W Paryzn roomow.t> :t 

W imiemu rządu Ludvwo·Demokratyczuej Re francuskim IDlillStrem spr_-aw zagrarur.z-
publiki Koreańskiej - czytamy w piśmie - k f k h nych Sc~umanem. Prredm11Jte~ .rozm~~ 
mam zaszczyt zwrócić się' do Pana, Panie Pre· Polski" s'w1"at pracy dla go' rn1" o'w rancus 1"c była ID. m. s~ra~a ~szkod-Owar.i i.roz~1or-
n:ierze prz'edstawiają,c mu niżej podane życze· k1 ~abryk memiec;kich,. przewidziane.i ~ 
me mojego rządu. planie odszkodowan WOJ(!tJ.nych. Na. drugi 

W ciągu trzech lat od chwili wyzwolenia PARYŻ PAP. - W do·rocz.n.ym kongresie rym - podkreśliwszy, że robotnicy polscy z dzie~ po wizycie .H-0fmar.ia. ukazał się ko-
Korei z pod długiego jarzma kolonialnego im· CGT ucz-estniczy równiież z raroieni.a pols.kńch sympatią śledzą walkę o poprawę bytu ich to IDUJll.lk8;t francuskiego :m1rusters.t':\'a .sJ?raW 
periaHzmu japońskiego, w życiu narodu koreań związków z.awodowych przewodniczący KCZZ warzyszy francuskich - zapowiedział pomoc Z8;g~.an~ych, dono~2'4<:Y o. mozliW08CJ. re­
skiego zaszły głębokie zmiany, mające albrzy poseł Witaszewski. Złożył on oświadczen·:e wy· moralną i materialną polskiego świata pracy WLZ.ll hsty fa):>.rvk ruem1eck1ch, przeznaczo-
mie ~naczenie w historii naszej ojczyzny. w dawanej w Paryżu „Gazecie Polskiej", w k:tó dla strajkujących górników francuskich. nych na rozb10rkę. 

całej Korei zostały przeprowadzone ogólno-na· N • - b t us A LONDYN PAP. Administrator planu 
rodow& wybory do ciała ustawodawczego jakim I e ID I e c c y o s e r w a o r z y w Marshalla Hofman odwiedza w środę p-0 
jest najwyższe zgromadzenie narodowe Korei. ' · południu po raz drugi ministra spraw za-
W wyniku wyborów został utworzony rz~d :Lu· , d b h d k" h granicznych Bevina. Jak donos.i. agencja 
dowo · Demokratycznej Republiki, składają.cy asystOWOC bę q przy WY Orac prezy enc lC Reutera, Hofman miał kontynu-0wać dysku-
się z przeds~a~cieli ws~:v~tkirh w~rst-; socjal: NOWY JORK (PAP). - Do Stanów Zjedna- 2-ch ~cjaldemokratów i 2-ch chrześcijańskich I sję V! spra':\'ie propozycji us~, d<;>tyczącej 
~1yc~ ludno~ci _Północnc.1 i połudmo;veJ Korei czonych przybędzie wkrótce 4 poLityków z za· demokratów. Niemcy pozosta,ną w Ameryce zi;-ew!do~ama . pr?gr~u rozb10rki fabryk 
1 eiesr:ący się Jednomyślnym poparciem całego cho<lnich Niemiec, którzy wezmą udział jako d . , . . d ą e miast z Wa· lmerrueckich w B1zoru1. Podczas rozmowy 
narodu koreańskiego. obserwatorzy w kampanii wyborczej na fotel pona mies.ąc ~ zwie z sz-er g - obecny był również wędrujący ambasador 

Rzą,d Ludowo - Demokratycznej Republiki prezydenta. Wśród zap-roszonych znajduje si.:: szyngtonem na czele. planu Marshalla Harriman. 
Koreaf1skiej przystąpił do wykonywania swoich 
obowiązków i rozpoczął działalność, mającą na 
celu dobro narodu koreańskiego. 
Wyratając jednomyślnie dążenie .całego naro­

du koreańskiego, zwracam się w imiEjniu swoje­
go rzą,du do Pana, jako premiera rządu ZSRR 
z prośbą, o nawiązanie stosunków dyplomatycz­
nych z koreańską Ludowo-Demokratyczną. Re· 
puh.liką,, oraz o wymianę ambasadorów, równo­
c7eśnie z nawiązaniem ścisłych stosunków eko­
nomicznych między obu państwami dla dolira 
obu narodów. 

Aktyw przeinysłu bawełnianego obraduje 
w sprawie planu produkcyjnego na rok 1949 

W dniu wczorajszym, w sali PZPB Nr. 1 od· mysł bawełniany stojąc przed wzmożonymi za ją przemow1enia tow. tow. Burskiego, Swito­
byla się pierwsza ogólnokrajowa narada wy· danlaroi produkcyjnymi w czwartym kwarta· niakowej , Bełdowskiego, Trzęsowskiego, Ko· 
borcza przemysłu bawełnianego. le roku bieżącego, a co ważniejsze - wobec rzeniiowskiej, Przybyłę., Sawiny i Aniołkiewi· 

Na sali znalazło się ponad 800 osób. Uczest- znacznego powdększenia planu w roku 1949, cza. 
nikami narady byli dyrektorzy fabryk, kier-0w- musi wytężyć wszystkie siły, aby sprostać Mówcy wysunęlJ szereg uzasadnionych :mrzu 
nicy oddzi.alów, majstrowie i liczni prz.odowni swym zadaniom. tów pod adresem Dyrekc;i Przemysłu Baweł· 

.Testem głęb.oko . przekonany. że nawią,zanie 
stosunków d,vplomatyczn:vch między Ludowo·De 
mokratyczną Republiką. Korei a ZSRR przyczy 
ni się do wzmocnienia przyjaznych stosunków 
między naszymi narodami i służyć będzi<> ~nra­

wie pokoju i bezpieczeństwa nn. Dalekim Wrnho 
dzie. 

cy pracy oraz w.ielow~rsztatowcy. W prez.y· Pod6tawowym warunkiem ku temu lest o€1 nianego, niektórych dyrektorów fabryk, pod 
d . · dl . d t · I d k · ne uruchomitinie w ciągu roku pr~yszlego d · kó mm zas1e 1 prze s aw1cie e yre ci: przemy a resem zw1qz w zawodowych, rad zaklado· 
siu bawełonianego, I sekretarz KW PPS tow. wszystkich maszyn. wych itp. 
Sołt.an oraz przedstawiciel Wydziału Ek,mo· Tow. Wojtkowski zwrócił uwagę na fakt, że Podkreślić jednakże W}1)ada, że na ogół gło 
micznego ŁK PPR tow. Mamos. rozwój ruchu wielowarsztatowców uleqł ost<it sy krytyki byly 0 wiele mocniejsze i ostrzej-

W odpowiedzi na to pismo premier Stalin 
stwierdza m. in.: 

Obrady zaga.ił dyrektor naczelny przemyGłu nio pewnemu zahamowaniu. Dalszy i szybki sze aniżeli samokrytykarco na.leży zapisać ja· 
b.awełnianego tow. Kołacz, po czym refsrat na jego rozwój jest jednym z warunków wypel- ko minus narady. 
t t t eh · w łos'ł d •r b Pepl nvski nienia planu przez przemysł bawelnia:iy. 
ema Y e mczne yg 1 1 · 0 • · • Podniósł to w swym przemówieniu tow. Scł· 

Blisko dwugodzinne przemówdenie wygtosił Mówca zwrócił uwag.:: na fakt, że przemysł tan, zatrzymując si.:: szczegółowo nad zagad· 
„Rząd radziecki, który broni prawa narodu tow. dyr. Wojtkowskl, który wykazał, że prze- bawełniany ponosi co miesiąc straty w wyso- nieniem współpracy dyrekcji z radą z<lklado· 

---------------------------------------- ~~oŁmO~lJMów~fy~zpowo~bra wąikcl~i~rfy~yml 

W k 1 d k ' b • ' koróbstwa I zwJązanych z tym bonifik~t. Jest 

Yro W Procesie Yre torow Sa Otazystow to suma ogromna - około jedna czwarta ogól, Tow. Mamos zajął się spraw11 tak zwanej 
nego miesięcznego funduszu płacy. Można so· tajemnicy zawodowej oraz zwrócił uwagę Da 
bó.e przeto wyobrazić , w jakim stopniu można to, że narady wytwórcze w większości fab· 

Eugeniusz Smoliński skazany na k~rę. ś~ierci - wspólnicy by podnieść ~obki robotniC"Z.e, gdyby brako· ryk nie są je6ZC~e przeprowadzane na odpo-
jego - na karę w1ęz1en1a róbstwu położono wreszcie k.re6. wiednim poziomie. 

BYDGOSZCZ (PAP). - W dniu 13 bm. Re- sługuj(!\~j amne6tii, e11d :zrnniejął wę do Ostatni referat wygło6il dyr. administracyj- Na zakończenie ;przyjęta została rezolucja, 
jonowy Sąd Wojskowy w Bydgoszczy ogłosił lat 2. no - handlowy Dyrekcjl tow. Gazet. ujmująca w dz.iesięciu punktach p.rzeb!eg <'a· 
wyrok w procesie b. dyrektorów sabotaży· Ostatni oskarżony inż. Tirawińskl skazany W dysku6ji zab.ralo ' głos kilkudziesięciu lej dyskm;ji. 
6tów :z Państwowej Fabrykii Chemicznej pod został na karę 1 roku więzienia. mówców. Na szczególne wyr6ż.nienie z.a-słi1gu· Narada wytwórcza aktywu Pttemy6łu Baweł 
Bydgoszczą. - niane~ pomimo pewnych m!nu6ÓW' była Im· 

Sąd uznał b. naczelnego dyrektora fabryki prezq udaną. Wielu przodowników pracy ! ra-
Eugeniusza Smolińskiego w.innym sabotażu go cjonaJizatorów podzieliło slę z zebr;znymi 
spodarczego na szkodę fabrY'ki, jak równ.ież Dnia 12 października 1948 r. zmarł przeżywszy łat 65 swym doświadczeniem, a wiele istotnych tl61e-
popełnienia malwersacji na sumę 11 milio· 
nów złotych, z których 5 milionów przywłasz· Z ' rek w pracy ujawnionych Z06ta.ło w c.zasde go 
czyi sobie, zaś resztę rozdzielił między wspól· TOW. ALEKSANDER PERC YNSKI rącej niełde<iy dyskusji. 
nikami - członkami dyrekcji - i skazał Smo Do problemów, które wyłO'Iliły lię na wczo-
lińskiego na karę śmierci oraz konfiskatę mie Dyrektor Tkalni PZPR Nr 3 rajszej naradzie wrócimy jE!67.C7.e n!ejedłK-k.rot 
nia na rzecz Skarbu Państwa. W Zmarłym tracimy długoletniego pracownika szczerze nie. L. 

Dyrektora technicznego Konstantego 'Buelo-
wa za opóźnienie uruchomienia produkcj:i fa· oddanego w budowie Demokratycznej Polski. 
bryki i za pobierande od Smolińskiego premii, Zakończenie zjazdu inwalidów 
pochodzących z nielegalnej sprzedaży rema- Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Czer· 
nentów Sąd skazał na ka·rę B lat więzienia. woneJ· 6 na cmentarz w Zarzewie, odbędzie się w dniu 14 WROCŁAW PAP. - W dn. 13 bm. w godzi­

nach przedpołudniowych zakończył obrady pier· 
wszy powojenny zjazd związku inwalidów wo· 
jennych R. P. 

Kierownika technicznego budownictwa nad-
~iemnego w Katowicach dn.ż. Sylwiana Kuleszę października 1948 ro:'-U, O godz. 14. 
z~ współudział w popełnionych nadużyciach 
drogą zakupowywania z fabrykli remanentów, 

DYREKCJA 

Sąd skazał na ka~ę 4 lat więzienia. 
Kierownika działu fdnansowego fabryki Jó­

zefa Gordziewińskiego za nielegalne pobranie 
premi.i d fałszywe z.aksięgowani-e jej, Sąd Gk9.· 
rz:.ał na ka·rę 4 Lat więzienia. Na skutek przy· 

Je r z y K o r w i!! . ssi 

Zabójstwo Waldemara GILI.eka 
- Gdzie jest Piotruś? - k.Tzyknęla i przedtem i coraz bardziej za<lziwiał ją tym 

bezwiednie niemal poddała się nerwowym, swoim beztroskim nastrojem. Nie mogła 
histerycznym odruchom swych kończyn. tego pojąć. Ja.kto teraz, gdy zmusił ją do 
Ręce stężaiy, obie dłonie zwinęły się w wykradzenia planów Szymczyka, nie O'dczu­
pięśc.le, a wysmukłe, kształtne, piękne nogi wał żadnego niepokoju, przecież młody in­
tupały w miękki, puszysty dywan. żynier, a przede wszystkim Walewski ła-

Nie odpowiadał. Usiadł w głębokim fo- two mogli odnaleźć ich trop i sprowadzić 
talu, postawionym w rogu pokoju międ:::y na kark policję. Czyżby konsul liczył na 
dwoma weneckimi oknami i wystawił się w jej pobłażliwość i z jakiegoż to powodu? 
całej pełni na jaskrawe oświetlenie wcze- Sentyment rodzinny Walewskiego i naiw­
snego a słonecznego popołudnia. Miał taki ność Szymczyka nie wchodziły już w ra­
zwyczaj, aby nie rozmawiać z nikim w at- chubę, struna została bowi~m tym razem 
mosferze nerwowego napięcia i jeśli nie naciągnięta już zbyt mocno. Pogodny na­
zdołał sam siebie lub rozmówcę uspokoić strój konsula musiał więc mieć inne jakieś 
odkładał zwykle spotkanie na dzień następ- źródła, ale jakie? 
ny. Nacia wiedziała o tym, toteż potrząc - Piotruś jest na górze z wychowawczy 
w oczy konsula instynktownfo czuła, że jesz nią - odpowiedział na jej pytanie dopie­
cze raz dzisiaj musi zapanować nad sobą ro teraz - ale nim do niego pobiegniesz, 
w stopniu niemal absolutnym, gra była bo- proszę cię o chwilę rozmowy. 
wiem zbyt wielka, aby mo.gła dopuścić do A więc Piotruś jest tutaj; Darre nie 
klęski . Ta myśl dodała ki nowych sil, u- skłamał i gdy tylko skończy się ta zapo­
siadła tedy naprzeciw konsula i czekała. wiedziana rozmowa, ujrzy go na własne o­
Upłynęły zaled"'1ie sekundy, a już sama od- czy, dotknie i utuli. Czy to możliwe? Tak 
czuła ulgę, natężenie nerwowe zmalało, na- wszystko jest najzupełniej realne i praw­
pięcie mięśni ustąpiło, a twarz uległa tak dziwe, o ile realne i prawdziwe są zmysły 
wielkiej w wyrazie zmianie, że Darre z praw ludzkie i to, co nazywa się życiem! Całą 

dziwą. radość zauważył: I siłą woli poskramiała jak huragan pędzą-
- No, teraz możemy rozmawiać!„ . ce myśli i uczucia, choć czuła, jak fala nie-
Stale był jeszcze tak poeodny, jak nigdy ciernliwości roz!P.wała sie po całym on:-a-

I RADA ZAKŁADOWA 
PZPB Nr 3 

.A.ula politechnjJd za.pełniła si~ szczelnie dele 

I 
gatami okr.:igów d ik:ół związku. Uroczystość roz 
poczęła. część artystyczna w wykonaniu zeepo· 
łu rapsodycznego inwalidów wojennych. 

nizmie i w stan coraz większego napięci1,a nagle z rozmową. Za wszelką cenę prag­
nerwowego · wprawiała najdrobniejsze czą· nęła wyskoceyć z dotychczasowego życia, 
steczki jej ciała. Dzisiaj nastąpić ma w toteż słowo musimy, choć użyte_ zostało 
jej dotychczasowym życiu od czasu tragicz pr"awdopodobnie bez specjalnej intencji łą­
nej miłości z Ryszardem Walewskim pierw cząc ją j_ednak z konsulem przez liczbę mno 
szy przełom, bo nie tylko odzyska utraco- gą, wydobyło z jej duszy wyraźny bunt. 
nego lekkomyślnie syna, ale równocześnie Darre jednak nadal uśmiechał się radośnie... 

odzyska wolność. Tylko jak ta wolność - Zrobisz absolutnie, co zechcesz, muszę 
będzie w rzeczywistości wyglądać? W tym cię jedynie wyekspediować za granicę kra­
pasjonującym ją rozmyślaniu, choć twarz ju razem ze sobą, nie mam bowiem na to 
swą ukształtowała w wyraz zainteresowa- żadnej innej rady. Później będziesz wolna 
nia, Darre i jego słowa odpłynęły w od- również i ode mnie. 
ległą przestrzeń i całkowicie prawie znik-
nęły z pola jej postrzegania. Konsul mó- - Wolna, wolna! Słyszę to cały dzisiej­
wił już dłuższą chwilę i musiał niewątpli- szy dzień, ale wolność miast się przybliżać 
wie zauważyć to oddalenie się Naci w do- jest coraz dalsza. 
znania wewnętrzne, bo krzyknął: - Czyż nie rozumiesz sytuacji? 

- Ależ uważaj na to, co mówię! - Tak, właśnie nie rozumiem. Nie rozu-
Uważać? Tak, trzeba uważać i to z ca- miem nic z tego co się ze mną dzieje od 

łym n~pięciem woli. Teraz jest już znów czasu urodzenia syna w Czechosłowacji. Sta 
nie tylko w sobie, ale i na zewnątrz po- łam się igraszką w twoich rękach, zbru­
dejrzliwie badająca teren. Darre siedzi kaną, spodloną istotą, choć ... 
.pr~ed ;nią i ':śmiecha się p~zyjaźnie,. rado- _ Choć co ? _ podchwycił skwapliwie 
sme memal: J,ak przed. ch"'.1lą, gdy ~1e mo- Darre . . Zawahała się przez kr6tki moment, 
gła zrozum1ec. skąd się bierze w mm ten . nim przerwane zdanie dokończyło: 
pogodny nastrój. Właśnie, skąd? Co się Cho' ach ał b' d · t 

t ._ · ? J t t t t - c z ow am w so ie n~o z egq 
za ym ~ryJe · es 0 w ym samym s o- powodu t k' 1 · to dowód · · 
pniu niespodziewane, co zdumiewające. i'stni·e. ros 1 . mo~a neJ, a t • .z.J u · ·1 wt . . D Ją we mme mewygaszone mo ory m„ 
-. ~az_aJ . - ?O a~ Je8zf!Ze raz a: nego życia. · 

rre i mow1 płynnie dale.i. - Za trzy dm . . . . . . 
musimy być poza granicami tego kraju. - A~ez · !'.facm! - Tym razem JUZ mrueJ 

- Dlaczego musimy, to znaczy, wszak że pogodme zareagował Darre. 
my, a my z kolei, że ty i j a . Czy już tak - Nie oburzaj sjrna moje słowa. Dzi• 
zdecydowanie skazana jestem na wieczne siaj, skoro jest fo dzień wolności niecli 
potępienie z tobą? - spytała. Zwrot uży- bę&ie również dniem oorachunków. 
tv nr7.-. DJ:trrPP'n . hRrclzo silnie zwią?ał ją ID. c. n.J 



• 

„O r; O S C H ?; O P S X t• 

Prezes Kłos - wójt i bogacz wiejski , ·, 
Sieradzkie wysuwa się 

na czołowe miejsce okradał w spółdzielni mało i średniorolnych 
Powiatowy Komitet Współzawodnictwa do- Id • J ' • 1F- • k • 

nosi, że w okresie od początku roku do pierw- Wykrycie milionowych nadużyć w ·SpÓ zie CZOSCI w :1.40WIC n°: 
ezego paź'dziern'.ka br. zanotował następują- · t 1 d ·1 się doskonale Pobierali oru 

„Głos Chłopski" już od dłuższego czasu poważne nadużycia w szeregu Pow1a owye l · c.zas powo z1 o · . 
ce osiągnięcia: poświęcał dużo uwagi działalności spółdzielń Związków Gminnych Spółdzielń i w spół- zryczałtowane diety, a poza tym dodatkowo 
Powstało 61 nowych Kół Gromadzkich ZSCh, d . 1 . h zwykłe diety. Samochód osobowy był s;ile 

W których !Zorganizowano 2.471 członków. wiejsk:ch. Wiele spółdzielń obsiadły chmary zie mac . h , panów 
Spekulantów, kombinatorów, wyzyskiwaczy i Przeprowadzona ostatnio lustracja wykaza. używany do prywatnyc spacerow 

Założono 10 Kół Gospodyń Wiejskich, 26 dzie t z · ·1d · l · " 
bogaczy wiejskich, którzy usiłowali ze spół- ła milionowe nadużyc:a w Pawia owym w:ąz „spa zie cow · 

dńców otaczających opieką 980 dz.ieci. ZY- · · · s Chl · t d b sy dla 
dzielczościi zrobić nowe źródło swo:ch zy- ku Gminnych Społdzteln ,. amopol!loc op- Ohfcnie rhńczyły się e o re cza . 

skano 3.200 prenumeratorów pism codzien- · · k 
1 8 

'bl' · a 
sków kr=wdza.c mało i średniorolnych, dla ska" w Łowiczu, które s1ęga ,1ą sumy o o o łowickich kombinatorów i w na.i 1zszym cz 

nych, otworzono 22 świetlice, zakupiono 6.350' ·v • . · d d d a popeł 
których przeciez spółdzielczość ta została milionów złotych. Głownym1 sprawcami na - sie odpowiedzą oni prze są em z . -książek do bibliotek wiejskich, przeprowadza- B · 
zbudowana .. Sygnały naszeJ· gazety nie pozo- użyć są członek zarządu Szczepan ogusz 1 ni one naduźycia. no. 45 kursów oświatOWYCh. Młodzież w!eiską · k G · 

zorganizowano w 35 Ludowych Zespołach stały J?ez echa. mogazyn:ełrzyG Romtan Taube, Franc1sze aJ- Najbardz'ej jednak ch'łrakterystycznąGafe-
()becnie rozpoczynamy publikowanie wynL da. Stanis aw us · . r" VT''kry ·~ w łowick im są nadużycia w min 

Sportowych. · dz b k h ·• · 
Powiat rozprowadził 30 ton żyta siewnego ków dochodze~ przeprowa.dzony~h P.rz.ez Wy- Stw1er ono znaczne ra l w mag~zynac nej Spółdzielni Samopomoc Chłopska w gm1-

oryginalnego, pszenicy oryginalnej 28 łon 1 I d~iał ~ustracyJny c:entralt i:o~~1czeJ .okrę.gu nieprawne wydawanie sum na rozma·t~ cel:. nie Antoniew. 
125 on żyta <>dsiewu. Założono 10 bloków Lodzkiego p~zy u,dziale Komis.Jl ~pecialneJ J nie ks.ię<;lC'Wa~ie wy?atków . oraz u?zielan~e Prezesem spółdzielni był tu Stan:sław Kłos. 

. h 157 ha s·1ewn1"kam·1 ob- I Władz Bezp1eczenstwa. LustracJe dokona- kred:vtow UlaJOmym l krewniakom k1erowlllC . . ·1 •. h 1 i . (ctospodarstwn ie-
nas1ennyc na pow. . ł . 'd t k 1 PZGS P d dl . Mimo ze z 1 osc1 e.< arow ,,, · 
siano 35.540 ha. OcŻyszczono i zaprawiono ne na obszarze ca ego w9iewo z. wa wy ry Y twa · anom z zarz.ą u przez uzszy go mi.ało obszar 8 ha) nazwać by go m••Żna 

ziarna siewnego przeszło 450 ton. Walkę ze I • • było średniorolnym, był on jednak typowym 

no na 100 ha sadow. Rozprowadzono 250 q ~ w:; we kombinacje bogacił się kosztem mało- i 
szkodnikami i chor?bami. sadów zorganizowa-~ Co dobr8 _ trzeba pochwalac bogaczem w!ejskim, bowiem poprzez nieuci.ci 

ziemniaków ra~oodpornych. w gasp?dar~ !tltx4 Ma,·ątekJerzew dobrze spisuie się średniorolnych. 
stwach chłopskich urządzono 145 gn0Jown1 . . . . Zmyliwszy czujność władz partyjnych do-
trwałych. Usypano 948 stosów kompostowych, Majątek Jerzew w powiecie sieradzkim za- Współ~raca pom:ędzy part~am1 PPR 1 stał się do Stronnictwa Ludowego i wykorzy-
\V-bielono 360 obór. Drzew owocowych wy. I sługuje na specjalne wyróżnienie, gdyż ogól- P~, Komitetem ~olwar~z~ym 1 Zar~ądem stując legitymację partyjną usiłow3.ł jak naj­
s11dzono 32.500 sztuk. nie uważany jest jako jeden z najlepiej pro Maiątku wzorowa t przyiacte1ska. Pr;m1e w_Y- szybciej zhogacić się. Oprócz tego, że byl pre-

Oczyszczono 285 km. b. rowów łąkoWYch. wadzonych obiektów w okręgu PNZ Łódź.. Pł?cone. W majątku jest .20 01:m?wcow, ś':"ie- zesem gminnych spółdzielni zaimował urząd 
przydrożnych i polnych, naprawiono 24 km. Produkcja z ha żyta 22 q, owsa 30 ą, a zbiór tLi~a,. i;>rze~szkole, radrn, biblioteka, piłka wójta i był w zarządz: e ZSCh. W ten sposób 
dróg wiejskich zasypano 30 km. rowów prze- nasienia buraków cukrowych wYnosi 30,3 q nozna, Statkowka. . .. uzyskał bardz.o poważne wpłyv,,-y w grniniz. 
eiwczołgowych'. Wysadzono przy drogach z ha i jak wydaje się jest najlepszy w Okrę- Protokóły . ~ przeprowadzo~ych u:spek~J! lVh:ł on ~'łrcii>go pC'mocn'ka Stanisława Pe-
około 10.000 drzew miododajnych. gu Łódź, pomimo piaszcz.ystej słabej gleby. przez czeynn1k1 sp?łe~zne, Pow1atow~ I ?~m- rzyńskiego z Głowna, z którym do spółki ro-

Na terenie powiat.u działają 4 Zr~szenia Zasiewy wykonane do 25 wr~eśnia w 10? ne s~ ~ełn~ 1,1zna~1~ 1 .P~hwał ?la os1ągn1ęc ro bili rozmaite c'.emne machinacje pod płasz-
Branżowe z 12 · Oddziałami gminny. ml. Prze- procentach i majątek podjął Się wykonac botmkow 1 rzem1eslmkow maJą.tku. 

C I k I czykiem spółd-zielni. szczepiono ponad 2.000 kur przeciw pomorowi. obsiewy w pobliskim majątku Piorunowie. 10 e gnacy 
Zakład wylęgowy rozprowadził 6.060 sztuk . Szanowny prezes nieprawnie· pobrał sumy 

K d t Stwo przekraczające milion złotych. Towary spół-
piskląt rasowych. arygo ne mamo ra. w dzielni ro7dawał na kredyt swo'm krewnia-Zelektryfikowano 8 ~romad ! 2 zradiofonl-

k ' ' t · · b ł · t kom i znajomym przez co wycofywał kapitał zowano. Przeprowadz.onp ubezpieczenia po- Gdy r<)botnicy mająt ow pans wo- ze mozna y o Jeszcze s arą wvremon- . 
nad 5.ooo koni. wych zwracają się o remont mieszkań tować. Piece, które należało tylko prze obrotowy spółdzielni. W gm'nie Antoniew 

W powiecie sprawnie dZ:alają spędy trz.ody słyszą często cdpowiedź: brak gotówki. stawić zastąpił pan administrator zu- kwitło kumoterstwo i nie mając poparcia u . 
chlewne.i na rzeź, skupowane.i przez Spółdziel Tymczasem jednak okazuje się, że go- pełnie nowymi, kuoują~ nowe kafl~ i zacnego „działacz.a'' pana Kłosa nic nie można 
nle. które przedętnie od chłopów skupują tówka na różne ivydatki dla pp, adm.i- marnując stare, zdatne Jeszcze do uzy- było załatwić. Biedniejsi gospodarze byli stale 
1.600 sztuk miesięcznie. Powiatowy Komitet nistratorów znaiduje się. . • tku. . . , . krzywdzeni przy wszystkich przydziałach na­
osiągnął za całokształt pracy 381.610 punktów, Tak na przykład a<;lministrator ma]ą· Sorawą tą moim zdamem wm1en za- wozów, ulg, kredytów i tym podobnych. 
'Zcljmując przez to czołowe m'.ejsce w woje. tku Dębołęka remontując swoje m'esz-1 iąć się Okręgowy Zarząd Nieruchomo· Aby lepiej ukryć swoje łotrostwo usiłował 
wództwie. (j. k.) kanie, zrobił sobie nową podłogę, mimo Iści Ziem'lkich. Stały Czytelnik. wciągnąć personel spółdzielni do rozmaitych 

kombinacji. Za jego wiedzą sklepowi łrzeymali 

Poradni •- hodOUJCU w sp.Jłdzii>:„i ~woje prywatne towary ! nie-
„ legalnie sprzedawli tam na własną rękę cu-w k . e 1 k t b ' • kier, w!no, wódkę i słodycze. ar ... o armie rowy o r~ ami Kombinacje pana Kłosa mimo, że robione 

.I. "C byt:v bardzo ~prytnie zostaJ-r jednak wykryte 
ostatnio zo~tała dokonana znaczna obniż- kę gotówki, podnosi stan zdrowotny krowy i I Otręby żytnie pod względei,n składu che- i będzie on odpa....,iadał za popełnien!e na1użyć 

ka cen otrąb sprzedawanych w spółdzielniach jej wygląd, a także znacznie polepsza jakość micznego są podobne do otrąb pszennych. Na i Vv'1 rząd7 .>nie szkód spółdzielni sięgających 

mleczarskich. Obecnie cena otrąb wynosi za obornika. leży je używać przede wnystkim na ltarmę , ,1m 3 rr'ili -inów zlotych. 
1 kg: pszenne 15 zł., żytnie 11 zł. Dzienna dawka pokarmawa otrąb pszen- dla opasów i trz.ody chlewnej. W o1~resie pi:zcjśc •owym, w okresie tworZł"-
Otręby p~z.enne są paszą wybitnie mleko- nych dla krów mlecznych może wynosić od Podniesienie wydajności mleka 9d krów nia : rrgani„C'-.v?.nia spóldzielcwści wiejski<!j, 

pędna. Jeden kg. otrąb pszennych zawiera 2 do 3 kg, w zależności od jakości past\viska zwiększy dostawę do spółdzielni mleczarskich wie!u ·taki:h ,.Jrłosów'' zaśmieciło nasze łany 
111 gramów białka, 40 gramów tłuszczu oraz oraz ilości mleka, jaką można osiągnąć od i pozwoli obniżać koszty przerobu, wskutek - obecn:e jednak wszystkie zarażone kłosy, 
,stanowi 0,8 jednostki karmowej. A zatem poszczególnych krów. czego rolnik otrzyma wyższą wypłatę za wszystkie chwasty, zostaną wyplewione. Na-
40 dekagramów otrąb pszennych wystarda I Otręby należy dodawać tylko tym krowom, jedn~stk7 tł~szczu. . . sza młoda spółdzielczość wiejska oczyszczona 
na produkcję jednego litra mleka, czyli 1 kg. które z.a dodaną ilość otrąb powiększą po 3 Spoldz.1elmc mleczarskie wydrtJf! otręby na _ . . " . . 

· · ' d · h od · d · d · " 1 k k d t 1 n 1 ·nośc'ą 7~ dostarczone z tego rodzaJu działaczy będzie mogła otrąb wy~tarcza na wyprodukowan:e 2 t pol do 10 mac pow·e nto wy aJnosc me a. re y , sp acany a ez . '-'« • • • " • , • • • 

litra mleka. · otręby pszenne oddają również cenne usłu mleko. wreszcie spelntc swoie zadan.a - słuzema 1 

Gnyby krowa za dodatek I kilograma otrąb gi jako pasza w ż~wieniu drobiu i to za~ów- . Z11pisy na otręby psz~nne i ~ytn.ie przyjmu-1 n~esienia pomocy. i obrony dla mało- i śred­
pszennych dala więcej tylko 2 litry mleka to no jako składnik mieszanek .suchy~h oraz Jako l Ją Okręgo:ve. Ml~czarn.1e . Społd7:1elcze oraz moralnych chłopow. 
i tak oplac11lność będzie zapewniona, bo wte- domieszka do zadawanej z1elank1. l wszystkie sm1etanczarme I zlewme mleka. K. 'l. 
dy koszt otrąb, jako paszy produkcyjnej za 
każdy dodatkowy litr mleka wyniesie tylko 7 
zł. 50 groszy. 

Dokarmianie krów otrębami daje nadWYż-

33 tysiące zagród 
korzysta z kredytów 

Okręgi wiejskie mocno zniszczone w czasie 
działań wojennych korzystają z pomocy pań 
stwa W roku bieżącym na odbudowę z.agród 
przyznano 3.900 milionów złotych. Akcją po­
mocy zostanie objętych 33.304 zagrody. 

Do września odremontowano już 7.527 za­
gród, roboty prowadzone są w 15.217 zagro­
d::ich. W roku ubiegłym udzielono kredytów 
na odbudowę ponad 66 tysięcy zagród wiej­
skich. Pomocą objęte były m. in. także gospo­
darstwa zniszczone w czasie powodzi i od po-
żarów. (et) 

Radu ąospodar!il1.ie 

Orka zimowa 
W dobrze prowadzonym nowoczesnym go. 

spodarstwie rolnym, wszystkie pola niezasia­
ne na jesieni są zaorywane przed zimą. 

Jednakże takich gospodarstw mamy bardzo 
niewiele - bo w:ększość rolników nie przy­
wiązuje do orek zimowych zbyt wiele uwagi 
ponosząc pri.ez to niepowetowane straty. 

•Zwykle odkłada się wykonanie orki pod 
zas:ewy wiosenne jare na wiosnę, zapomina. 
jąc, że słoneczna pogoda i poryw:ste wiatry 
wiosenne bardzo szybko " wysuszają 6wież0 
wyorane skiby i roślina w najważniejszym 

okresie swego rozwoju często cierpi na hrak 
wilgoci. Gleby ciężkie, glin' aste zwykle dużo 
wymagają czasu, by można wjechać na nie 
pługiem. Rozmokła, mazista powierzchnia utru 
dnia użycie traktora, a nawet koniem bardzo 
ciężko jest w takich warunkach pracować. 
Rotnik zmuszony jest czekać, opóźniać wyko-

z • h J k'" nanie upraw do osuszenia warstwy ornej -
mierze ,, utrzen I a przecież wiemy, że opóźnienie upraw i za. 

we wsi Różyca znajduje się spółdzielnia siewów nawet o kilka dni zmniejsza wydat­
pod wezwan'.em „Jutrzenka", Wielokrotnie nie plony. 
już urządzano zebrania mające na celu uni· Jeżeli mamy do wykonania zbyt wiele orek 
fikację spółdzielni z Gm'.nną Spółdzielnią Sa- na W:osnę, to często gleby mocne, gliniaste 
mopomocy Chłopskiej w Gałówku, za każ- wysychając zbyt mocno zamieniają się w twar 
dym jednak razem kończyło się na niczym. dą epokę, w którą nawet wyostrzony pług 
Złośliwi twierdzą, że to robota p. Pr~myśla- nie może wejść - i trzeba czekać na zba­
ka kierown!ka spółdzielni i jego zacnej mał- wienny deszcz, któryby ją rozmiękczył i 
żonki księgowej, którzy boją się o swe pasa- umożliwił orkę. 

dy. Lecz mimo wszystko zdaje się, że czas już Ziemia niezaorana na zimę, na wiosnę bar­
skończyć z samoistnym nikomu hiepotrzeb- dzo szybko d bardzo głęboko wywi:ha -
nym istnieniem dwóch soółdzielń w jednej orana na wiosnę traci swą grur.elkowatą 
miejscowości. -, strukturę. tumany kurzu oowstaia za ołu-

podstawą dobrej uprawy ·roli 
giem i bronami. A wiemy dobrze, że nie ma 
nic gorszego jak zbytnie rozpylen'e gleby. 

Najkorzystniejsza jest orka głęboka. Głę­

boka skiba zatrzymuje więcej wody, głębiej 
przemarza, głębsza warstwa ulega przewie­
trzeniu, stwarza lepsze warunki dla rozwoju 
koniecznych drobnoustrojów, sprzyja tworze­
niu się struktury gruzełkowatej tak, lrnrzyst­
nej clla życia roślin. Na poprawien•e struktu. 
ry gleby, na uformowanie gruzełków m11 
wielki wpływ działanie mrozu. Niska tempe­
ratura z obfitością wilgoci jesiennej i zimo­
wej i zmiany ciepłoty w z.oranej przed zimą 
glebie, czesto z gleby rozpylone.i, o niewła­
ściwej strukturze czyni ją sprawną. 

Prócz tego orka zimowa niszczy szkodniki 
i chwasty. 
Gdybyśmy jednak chcieli wszystkie pola Z.'ł­

orać głęboko, nie starczyłoby na to sił i cz.a­
su. Dlatego też głębokie orki zimowe stosu­
je się najczęściej pod okopowe, w szczególna. 
ści pod buraki cukrowe, warzywa i wczesne 
rośli ny pastewne. 

Pod resztę zasiewów Jarych wykonuiemy 
orkę płytszą, orzemy •:lo normalnej głęboko­
ści. to jest tak jak sięga warstwa glebowa. 

Pogłęb'.orla .orka niszczy tak zwaną podesz.. 
wę płużną. Jest to warstwa podorna, two­
rząca się wtedy, gdy orze się przez kilka lat 
do jednakowej głębokości. 
Koń, oracz i pług ugniatają dno bruzdy 

a cząstki gliniaste, nawozowe, spłukiwane 
przez <lesz.cz zatrzymują się na ugniecionej 
warstwie, zagęszczają ją i tworzą stwardn:ałą 
skoruoe. oodeszwę, utrudniającą rozwój ko-

rzeni i hamującą krążenie wody, powietrza i 
wtedy rośliny źle rosną. , 

Jednak, orząc głębiej niż sięl!a warstwa 
orna, czę~to wydobywamy na wierz.eh zb:vt 
wielką ilość fak 7wanPi martwicy, ziemi nie. 
czynnej, ubożs?.ej w ~kl11dniki pokarmowe i 
niesprawnej. Unikamy tego przez stosowanie 
pogłębiacza, który wzrusza podglebie n:e wy. 
dnbywając m;:irtwicy na wierzch. 

W wypadkach, gdy podglebie jest b:irrl70 
jałowe. piaszczyste, na sapach, orkę z pogłe­
b:acz~m trzeba przez kilka lat stosować, by 
przewietrzyć warstwe podorną, a po~lębianie 

prowadzić stopniowo po parę centymetrów. 
Dopiero potem będziemy orali głęboko i prz"z 
silniejsze nawoż!:!nie obornikiem i nawozami 
sztucznymi uczynimy warstwę glebową głęb­
szą, a każdy dobry rolnik zdaje sob;e z tego 
sprawę. że im grubsza warstwa glebowa, tym 
korzystniejsze warunki dla rozwoju roślin. 
Pługi do orek z'mowych trzeba specjaln ie 

przygotować . Odkładnie winny być tak przy­
stosowane, by odkładały skiby silnie wysztor. 
cowane i pozostawiły je na zimę w ostrej 
skibie, bo wtedy dobrocz.ynne działanie mro­
zu obejmuje większą powierichnię , na więk­
szej powierzchni poprawia się struktura. Ko­
rzyści z orek zimowych nie są jednorazowe. 
Zauważamy je na plonach i w następnych la­
tach. podnoszą one bowiem kulturę roli. A o 
to rolnik walczy. Gdzie nie stosuje ~;ę głę. 
bokich orek i .1ie zaoruje się wszystkich pól 
na zimę tam rolnik wystawia sobie świ a­
dectwo nieum 'eiętnośd , świadectwo nieracjo. 
nalnego gospodarowan!a. Anż, J, K. 



etr. ' 

ZSRR wskazuje drog-= do pok.oju 
Miliony ludzi popierają radziecki projekt rozbrojeniowy 

Dokończenie przemówienia wiceministra Wyszyńskiego na Komisji Politycznej ONZ 
Na argumenty Mac Neila, który stwierdził, 

te trudno przew;dueć rozwój polityki radziec 
ikiej, Wysozyńs.k•i odpowiada, że polityka ta nie 
ul~a z.mianom, że Związek Radziecki je6t 
przeciwny wyścigowi zbrojeń i przygotowy­
waniu nowych wojen, że jest on zwolenn1kiP.m 
skończenia raz na zawsze z wszelkimi wojna­
mi. 
Mówiąc o bezrobooiu, nędzy i wszelkich nie 

&Zczęśdach, które 6ię łączą 'Z kapitaJ.izmem, 
Wyszyński oświadczył: „Trzeba przejść do in­
nego systemu i pozbyć się tych towarzyszy 
poc:Uóiy. Czy ludzkość musi się biernie przy­
glądać tym zmianom - nie! Są klasy, które 
walczą o lepszą przyszłość i w ten sposób 
odbywa się walka między kapitalizmem a so­
cjali'Zmem. Istnieją wskazówki, że zwycięstwo 
będzie po stronie klasy postępowej, ponieważ 
historia dowodzi, że ł':onserwatyśd zawsze u­
stępowali w walce ludziom postępu". 

„Zwiąwk Radziecki już od 30,tu lat mówi 
o rozl>rojeniu - oświadcza Wyszyński, przy­

kola, które uważają zyski wojenne za ID 'rnnę 
niebieską - jak zres.ztą ~ samą wojnę - będą 
pvf·ierać propozycje radvieckie. 

Rząd Stanów Zjednoczonych przygJtowuje 
obecnie t. zw. ustawę o ·pożyczce i dzie!·ża-

wie dla krajów bloku zachodniego, w celu u­
stanowienia sieci baz w tych krajach'". 

W dalszym ciągu Wyszyńs.ki odpowiada na 
argument francu1>ld, że rozbrojenie jest 1ze­
komo „wielkim ryzykiem", 

Istotne ryzyko 
Delegat fran<:uski :z.niek<Sztakił hifitonę - oświadcza Wyszyń~kt - delegat brytyjski 

oświadcza Wyiszyński - nawiązując do okre- Shawcross domagał się informacji o zbroje­
su Monachium. W r<:>ku 1938-39, ryzyko, jakie niach różnych krajów, ale czy nie jest ja-sne, 
ponosiła Francja tkwiło w polityce Chamber- że tego rodzaju studia oznaczałyby odroczenie 
lafo.a i Daladiera, którzy zawierając układ mo rozwiązania <Sprawy? My pro1ponujemy co in­
nachijski usiłow9li skierować agresję hitlerow nego, mianowice powzięcie decyzji o ueduko 
6ką na .~schód. „Cz~m~ 20 l~t temu było rz~ I waniu zbrojeń o jedną trzecią i wypracOW•l­
cza mozhwą zak.azac uzywama w czasie wo]- . . . . . 
ny' gazów trujących ~ prowadzenia wojny ba- ma następ~1e praktycznyc~ sposobó.w tec111u-
kteriologicznej?" - za.pytuje mówca, przypo- 1 cznych, ktore zagwarantu1ą wprowadzenie w 
minając protokół . genewski z roku 192.5. I iycie i przestrzegan1e decyzji o redukcji zbro-

„Przed wprowadzeniem systemu kontroli - jeń"'. 

ZSRR redukuje zbrojenia 
pominając !JX>pi;:zedni.e ~adz'ieokie !propozycje W dalszym ciągu Wyszyński ·~ytuje cyfry Związek RadzieclC!i potrzebuje kolei, dnm'>w, 
il"O?brojeniowe. Już od 2 lat Związek Radziecki budżetów radzieckich, które wska.zują na sta- fabryk, szpitali, leka~zy, traktorów, zia~na i 
walczy o zakaz używania energii atomowej łe zmniej<Szan:e <Się wydatków n11 zbro i·~:11a . bydła wskutek straszliwych <Spustoszeń, spo­
do celów wojskowych". W ro.ku 1940 wydatki 'Zbrojeniowe ZSRR po- wodowanych przez wojnę. Jest jasne, że za-

Wicemini<Ster Wyszyński iprzypomnia:ł nast.:, , chłaniały 32,5 proc. wszystkich wydatk.Jw. s.)by na te cele pokojowe pochodzą z tych 
pnie, że kiedy Związek Radziecki żądał naj- W roku 1944 cyfra ta wzrosła do 52 proc, aie ! samych źródeł, jakie zasilają wydatki ;v,)jf>ko 
pierw 'Zakazu broni atomowej a później usta- w roku 1946 spadła do 23,9 proc. W roku 1917 we. 
nowienia kontroli produkcji energii atomo- do 18,4 proc., a w roku 1948 do 17.5 proc. Wi-1 Podczas, gdy wydatki woj<Skowe z"',..;ą"ku 
wej, <Strona przeciwna żądała przede ~"Szyst- ceminister W} szyński wskazuje na to, że od Radzieckiego spadają gwatłownie. W'yd.l!•ki te 
llcim konwencji o kontroli a nMtępnie konwen chwili zako1kzei1ia wojrty rI7eWażaj~rą 'zr-.ść I w s:onach Zjednoczonych i Wielk!t!j Brytanii 
cji o zaka:z.ie. wydatków budżetowych Związek Radzi~cki p<zekraczają obecnie W&zystkie inne dz . ały 

Losy ludzkości na szali 
„Uczyniliśmy wielki krok naprzód - oświad 

cz.a Wyiszyński, - ponieważ Istnieje możli­
wość porozumienia, ponieważ w grę wchodzi 
los całej ludzkości. UstąpiHśmy i zgodz.iliś.my 
się na to, żeby obie konwencje zostały podpi­
sane jednocześnie. Upieracie się jednak i po­
wiadacie, że chcemy was wyprowadzić w po­
le. Nie je<Steście chyba tak naiwni, aby moż­
na było was tak łatwo wyprowadzić w pole. 
JJ.oświadaenie wasze niewątpliwie pozwoli wam 
uniknąć tych zasadzek , które rzekomo wam 
przygotowujemy. Wejdźmy więc na wspólną 
drogę!"'. 

poświęca na odbudowę pokojową. i bt~dŻE·tu. 

Zarzut pod fałszywym adresem 
W tym miejscu swego przemówiP.:-i;::i. wa:e­

m'.njster Wyszyński składa następujące 'lśw.c;d 
cze;: ie: „Mówia nam tu, że żadano od n•n in­
formacji o nas-zych siłach zbrojnych i fr in­
formacji tych nie dostarczyliśmy. Deleqat Syrii 
wyjaśnił, że tych informacji zażądano od 
wszystkich, i że nikt ich me dostar-:Lvł , <';e 
za:zut jest 6kierowany w naszą st ro "lę. Mysię, 
i~ n:I' mamy obowiązku dostarczania p"> .t każ­
dym pretekstem, każdej komisji info!mncji o 

stanie naszych wojsk i o naszych zbroj<'mirtch. 
Wyłożymy karty na stół kiedy będzie to mia­
ło praktyczne znaczenie. Zgódźcie się z naszą 
propozycją, albo sami wystąpcie z propozy­
cją_ o zakazie broni atomowej. 

Zgódżcie s!ę na redukcje o 1/3 zbrojeń 
i sił zbrojnych pięciu stałych członków Ra­
dy Bezpieczeństwa a wówczas wyłożymy kar 
ty na stół. WyłoŻymy WS'l:~tkie nasze kar­
ty, ale wyłóżcie wasze obok nas?.ycb". 

Zaufanie i rozbrojenie 

nie ma n'gdzie radzieck ich sił zbrojnych }')() 
za terytorium radzieckim i poza miejsc :mi 
w;talonymi w układach międzynarodowy ;n? 
Rząd Stanów Zjednoczonych w swojej· 0d­
powiedz.i rządowi radzieckiemu nie zgodz ił 
się na wycofanie wojsk z Korei p')łudnh·v.ej, 
w tym samym czasie, w którym Związ~ Ra 
dziecki wycofał swe wojska z Korei pół!lX­
nej. Wszystkie kontyngenty wojskowe, które 
Z'.>&tały powołane w Związku Radzieckim 
pod broń w czasie wojny z.ostały zdemob;li­
zowane, radzieckie siły zbrojne zostały spr'> 
wadzone do poziomu pokojoweg0. Na czym 
więc opiera się twierdzenie, że nie wiad1)ł'J.O 
co się dz'.eje w Żwiązlk.u Radzieckim?" 

W dalszym ciągu Wyszyński ipolem~mje 
z delegatem amerykańskim Austinem, kt)-:-y 
wygłosił przemow.ienie pe!Jae n.apast11wycn 
ataków na Związek Radziecki, podejmując 
polemikę z~aszcza z oświadczeniem Aw­
stina, który jest niezadow0lony z marksi„ 
towskiego rozróżnienia między wojnami słu 
sznymi i niesłusznymi, i !który utrzymuję że 
woj.na jest uznaną przez państwa komi.ni­
styczne bronią. 

Wojny sprawiedliwe 
i niesprawiedliwe 

„Jednak jest faktem - oświadcza WyszJń 
ski - że istnieją, wojny sprawiedliwe i nie 
spra~I~we. Czy wojna, którą, prowad~iła· 
koalicja NarOdów ZjedJ)()C'Zonycb przeciwko 
Niemcom hl'łlerowskim i mild:tarydycznej 
Jnpon.li nie była wojną sprawiedliwą,? Jem 
chodzi natomiast o wojnę, którą prowadziły 
Niemcy i Japonia nie była ona sprawiedliwa 
pon;eważ państwom tym ch0dzilo o ujarz~1ue 
nie innych wolnych narodów"_ 

„Nie jesteśmy „p.acyfistami" - stwier-d?:a 
Wyszyński - choć się to panu Austinowi 
nie podoba, ani „jaroszami". Gdybyśmy by­
li pacyfistami i jarosz.a.mi dawno by nas po­
żarto. Nie jesteśmy pacyfistami w tym Een 
sie, że nie odrzucamy wojny sprawiedlhrej, 
którą się prowadzi aby się bronić prze-~w­
ko agresji. Cóż w tym dziwnego"? 

W dals:zym ciągu wiceministei- Wygzyński 
przypomina 1reść propozycji radzieckiej o flgra 
niczeniu zlnojeń, zaznaczając, że Związek Ra­
dziecki nie żądał 09ólnej redukcji zbrojeń, <1 

tylko zmniejszenia o jedną trzecią zbrojeń 
pięciu wielkich mocan;tw, które posiadaj11 
przy9Diataj11c11 większość uzbrnjeni~ na świe­
cie i 6ą odpowied-z.ialne za utrzymanie poko­
ju :i bezpieczeństwa. 

Przechodząc do zarzutów, że komuniści p„ 
W dałszym ciągu wicemin. Wyszyński :rr "'!:I Powiada się, że brak zaufania wynika 'Xi sługują s:ę „podstępami" Wyszyński pr-r.y-

prawia się z argumentami jakoby przy-Nró-1 mowy Związku Radzieckiego wyrażenia zgo pomina historię osł.ewionego ,.Prot".>k6ił'..t" 
c~nie "atmosfery wzajemnego ·zaufania" mu~ d:v na poglądy większości - oświadcza ·„,1e 'Jgło!;zoncgo v..r styczniu tego roku przez h„y 
s1aJo poprzedzać rozbrojenie. gat radziecki. Ale czyż nie jest prawdą, że tyjsk4e ministerstw".> spraw .u19ran.icz.nych, 

I wówczas delegat Luksemburgu powiada: 
„Nie chcemy redukcji 'Zbrojeń!" Ale któż was 
o to prosi, panowie: wcale tego !tie potr:r.ebu­
jemy - oświadoz-a Wicemini6ter '"lyszyński. 

(Oświadc-zeniu temu 1owarzyszy ogólna we· 
sołość na sali). 

W dalszym ciągu mówca .przypomina o­
świadczenie delegata nądu Czang-Kai-Szeka, 
który powiedział, że Chiny nie mogą si~ zgo 
dzić na ogrankzenie zbrojeń ponieważ prowa 
dzą wojnę. A wojna ta polega na tym, że 
6trzela się do chińskich mas ludowych. Rów­
nież i w Syrii wojska są używane w podob­
nych celach jak w Chinach. Dlatego Syryjczy 
cv nie chcą 6ię zgodZ'ić na og{aniczeni"! zbro­
jeń. 

Nie przekonywujqce 
argumenty 

„Ale to są argumenty, 'które nie mogą nas 
prze.konać - stwierdza Wyszyń-ski. - Wew­
nętrzne walki w Chinach - to sprawa Chin. 
Jeżeli przedstawiciele Chin w ONZ zażadali­
by odrzucenia propozycji radzieckiej o zmn'ej 
s7-eniu zbrojeń dla1ego. że walczą przeciwko 
własnemu ludowi, to byłby to argument ab­
<Surdalny. Argumen1t deleqacji d1lfrskuej n;e 
może być więc powodem do odrzucenia propo-
2ycji radzieck·i ej."' 

W dal<Szym ciągu Wyszyńs.ki zbija twier­
dzenia Mac Neila, jakoby propozycja radziec­
ka była „nierealna". Mówca brytyjski o~ ·.v;ad 
czył, że nikt nie wie, co się dzieje w Związ­
ku Radzieckim w dz:iedzinie zbrojeń ale. że 
mimo to Wielka Brytania zgodziłaby i;ię na 
iprcpozycje radzieckie, gdyby była ona polą­
C< na z odpowiednim <Systemem kontr14li. 

Kontrola zbrojeń 
„Ale przecież - ośw·ia dcza Wyszyński 

propozyCJa radziecka mówi również o kontro­
li . Oczywiście nie oznacza to, ż-e Związek Ra­
dz;ecki zgodzi się z zamkniętymi oczyma na 
6ystem kontroli, proponowany przez St•rny 
Zjednoczo.ne. Takie oświadczenie, jak: „r1lbo 
z9odzicie się na nasz plan kontroli, albo 11ic 
się nie da zrobić" - nie ma żadnych 6Zans 
przyjęci a przez Związek Radziecki. Nie mo­
żecie s i ę spodziewać, że będziecie mogli m.m 
narzucić swój <Sy-stem kontroli. Związek Ra­
dziecki nie należy do tych państw, którym oy 
można cokolwiek d yktować! Jesteśmy gotowi 
mówić z wami na za6adzie równości o •ym, 
co byłoby do przyjęcia dla nas. dla was i dla 
wszystkich. Ale kiedy nam powiadacie, że 
pr~wo kontroli będzie polegało na prawie prze 
chadzania się po cudzym terytorium i dobny 
wania zdjęć lotniczych, to wam odpowiadam, 
że omy·lilik ie się w adresie, że nie pukacie 
do właściwych drzwi. 

Nie można sie oczywiście 6podziewać, że 

-------~----------------··--------------- a k~ry .~jawn~r ~mun~bCTM pbnY Nou1y nu,..er czn§opf§'".!!.,! 

„O trwały pokój, o Demokrację ludowq" 
~ocznica wielkiego dzteła naukowego marksizmu 

Kolejny 19-22 numer dwutygodnika ,,O trwaly pokóf, o demokrację ludową"', or· 
gdl?u Biura Informacyjnego Partii Komunistycznych i Robotniczych, poświęcony jest w 
znacznej części 10-tej rocznicy ukazania się dzieła lew. Stalina „Krótki kurs historii 
WKP(b)'". 

Rocznica ukaz!llll.!a się w druku tego klasycz- zwyciężać" (patn artykuł w omaw:anym nu-
. nego dz1eła marksizmu-lenin'zmu, które· merze czasopi<Sma). 

go nakłady na cp.łym sw1ecie przekroczyły Jest to znamiennym zjawiskiem na6Zej epo­
wszystkie znane dotąd cyfry w tej dziedzinie, k:i, przejawem głęboko postępowej roli klasy 
przypada w warunkach zao.st·rzonej walki z. im robotniczej, że d71ieło naukowe, książka op:ir­
perializmem w skal: międzynarodowej oraz ta na najszczytniejszych zdobyczach ludzkiej 
walki klasowej z sHami reakcji wewnątrz po- myśli - stała s'ę w rękach proletariatu potęż 
szczególnych .krajów. Przypada właśn i e w o- nym orężem ideowym. eiała się ta.ranem po­
kre6ie, kiedy najlepsze umysły ludzkości i mi- <Stępu, przeciwko któremu nic nie może 1>ię o­
lionowe rzesze jej awangardy komun.'stycz- stać. 
nej co1a:z częściej zwracają się ku dziełu tow. Nowy numer czasopisma „O trwały p;l\:;)j, 
Stalina, cz·erpiąc z n:iego naukę, wskaz.a.ruia i o demokrację ludową"' zawiera artykuły czo­
natchnienia do dalszej nieustępliwej walk: o !owych przedstawicieli wszy<Slkich n,' emal ;:i.ar­
socjalizm. tii komunistycznych, wchodzących w l'lklad 

Dzieło tow. Stalina spełnia dlatego tak do· Biura Informacyjnego. którzy opiera;ąc s'.ę na 
niosłą rolę, że na .przykładzie bohatersk,iej par konkretnej analizie rozwoju ruchu robotnicze­
tii bolszew'ckiej i w z•wiązku z jej <:Wiejami go w <Swych krajach wykazują rolę ' znaczl!­
przedstawia dalszy rozwój teorii marksistow- nie aktualne, książki tow. Stalina •. „ świetle 
sko-lsninow-skiej w no~ch warunkach walki zadań icb partii. Czyni to między innymi kw. 
proletariatu. w epoce zwycięstwa socjalizmu G. Gheorghiu Dej w art. pt. „W'elki przykład 
na jednej szóstej części kul' ziemskiej. „Krót- budownictwa <Socjalistycznego"', tow. R. Slan­
ki kurs historii WKP(b)"' uczy nas teorii mar- sky w art. pt. Wielkie dzieło doby wspó:cze­
ksizmu. twórczego, marksizmu, który według snej", tow. G. Cogniot w art. pt. „Hist'Jria 
znanego stalinowskiego określenia nie jest do WKP(b) i aktualne zadania Francji"' i : nne. 
gmatem lecz drogowskazem dla dz.'ałania. Zamieszcwny w numerze skrót szeroko zna­
Dzieło to uogólnia i <Syntetyzuje sposób nirn- n ego u na<S w kraju referatu tow. H. Minca o 
kowy olbrzymie doświadczenia historyczne „Najważniejszych zada.niach PPR na wsi"' słu­
Wszechzwiązkowej Partii Komunistycznej (boi żyć może walaśnie jako przykład twórczego 
<Szewików) ulatwiając tym samym m'ędzynaro- przystosowania doświadczeń ZW>iązku Radz' ec 
dówemu ruchoWi robotniczemu korzy~tame z kiego do konkretnych wa.runków rozwoju Pol· 
tych doświadczeii . Z tych właśnie założeń wy- ski na drodze od demok.racji · ludowej do f>O­
dz.ąc, tow. J. Berman określił „H istor:ę cjalizmu - tak, jak nas tego uczy. książka 
WKP(b)" jako ,,książkę, która uczy walczyć i Stalina. M. M. 

Protest harcerstwa łódzkiego 
przeciw masowym wyrokom śmierci w Hiszpanii 

W bkalu Komendy Chorągwi Harcerzy w świetlaną przyszłość całego świata. 
Łodzi odbyło się zebranie drużynowvch i :n- Mł'ldzież harcerska świadoma, że tylko 
struktorów środowiska łódzkiego. Na zebra- taka walka buduje prawdziwą jedność i bra 
niu haJrcerze łódzcy uchwalili protest prze· terstwo młodzieży świata, pomna na ·vielkie 
ciwko wyMkom śmierci na licznych przed· ofiary, jakie poniosła w walce z faszyzmem 
stawicieli walczącei Hiszpanii. w okresie okupacji minionej W'>jny i 1.nając 

W proteśoie tym - czytamy: wielką wartość młodych istnień dla ~)rzyszło 
Harcerstwo lódzkie zostało wsttrząśnięLe ści kraju i budO'NY sprawfodliwego świata, 

do głębi n0wą wieścią o katowaniu i skaza· zakłada kategoryczny protest przeciwko kato 
niu na śmierć przez władze faszystowskie waniu ~ skazywaniu na śmierć młody-=h bo­
jeszcze jednej grupy młodzieży hiszpań;.kiej, jowników o prawa ludu hiszpańskiego. 
walczącej o lepsze jutro swej ojczyzny, o Zanim zwycięży prawda i .dobro, zanim na 
ustrój sprawiedliwości srołeczneL ród hiszpański uzyska prawdziwą woln"Jś":. 
. Walka, jaką prowadzi mł0dzież hiszpa11- ten protest bratniej młodzieży musi swa siła 
ska, toczy się nie .tylko o lepsz;e jutro jej ocalić młorlvrh hoh.aterów walciacP.; l.1isz: 
Ojczyzn:v. ale jest także bojem o n?wa, tiani.i. 

• 

wywołania powstania w Niemczech zac..11.od-
nich. 

Ale jednak sam minister Mac Neit m i<iiał 
ostatecznie przyznać w Izbie Gmin, że „P:"o 
tokół"' budził wątpliwości. Późn'.e.l zaś 
dziennik „New York Times" ujawnił, że 
chodziło ') fałsz. 

Prawda o teorii 
marksizmu-leninizmu 

Twierdzenfom Austina Wyszyńskii PTZedW· 
stawia następnie · cytat z pism Lenin.a: „Aby 
komunizm mógł uzyskać po.parcie i sympatię 
mas, kierownicy noie powinni lękać się żad­
nych trudnośd, prześladowań, <Szykan ani tor­
tur: Trzeba pracować tam, gdzie s~ ma-sy"', 

Oto prawdziwa teoria marksizmu _ leninh­
mu, którą chce pan przedstawić jako rodzaj 
machiavellizrnu politycznego"' - powiedział 
Wyiszyński, zwracając się w stronę Mac Neila. 

„Pod-stępy wojenne są zawsze dopuiszczalne 
w okresie wojny - stwierdził Wysz'yński, -
ale gd°l:' się ucieka" do tych podstępów wojen­
nych, zeby zamaskować brak .po<Szanowania 
dla zobowiązań międzynarodowych [ narusza­
~·ie traktatów międzynarodowych, to już co 
mnego. Kiedy się ucieka do fałszu, to także 
co Innego" - oświadcza Wyszyński, czyniąc 
otwartą aluzję do polityki A metod, st060wa­
nych przez Anglosasów. 

„Wreszcie p. Austin, pełny zgorszenia -
powiedział Wy&Zyński - wspomniał o dytek 
ty~ach Francuskiej Partii Komunistycznej, w 
ktorych ta ostatnia oświadcza , że lud francu­
ski nie będzie nigdy walczył przeciwko Zwiaz 
kowi Radzieckiemu. Nie do mnie należy obro 
na Francuskiej PartH Komunistycznej. Nie ma 
ona żadnej potrzeby tej obrony. Chciałbym 
zapytać p~na Austina, co go tak oburzyło? 
Czy fakt, ze pewna ilość ludzi nie chce wal­
czyć przeciwko Związkowi Radzieckiemu? 

Miliony ludzi chcq pokoju 
O~wiadc.~enie Biura Politycznego Francu-

sk1e.1 Partu Komunistycznej <Stwiertlza, że ;s•­
nieją grupy, .przygotowujące wojnę przec iw­
ko Związkowi Radzieckiemu i ż'e komuniści 
franCU6Cy n•ie Wezmą W tej Wojn.ie udziału. 
Wy;vołuje to złość pana Austina i wytrąca go 
z rown_owagi. Byłby on niewątpliwie zadnwo­
lony, gdyby wszyscy chcieli wojować przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu. 

W zakończeniu swego przemówienia Wy-
szyński oświadczył: · 

„Delegacja radziecka będzie w dalszym clą 
gu popierać energicznie swe propozycje. Wie­
my dobrze, że będzie trudno innym członkom 
komisji wystąpić przeciwko tej propozycji. 
.\fylą się oni, jeżeli wyobrażają sobie, że ;eh 
odmowa znalazłaby zrozumienie i aprob.1tę 
milionów szarych Judzi w ich wlasnych kra­
Jach" • 



str. & 
------------------~~--~~---

Listu z palacu Chaillot 

Hiszpania przedmiotem misternYch zab_i~gów w ONZ 
Przygotowania do rehabilitacji krwawego rez1mu gen. Franco 

(Od specjalnego wysłannika „Głosu") . . . 
PARY'Z, w październiku. . „ 

Sprawa Hiszpanii znajduje się na ~arym końcu porządku obrnd obecnej sesji. ONZ. 

sformułowanie amerykansk1e na zwykły •ję· 
zyk, to będzie ja-sne, że Ameryka obawia się, 
iż oficjalna zmiana w stosunku do Franco wy· 
woła zbyt wielkie niezadowolenie narodu fran 
cuskiego ~ jeszcze bardziej utr~dn; sytuac.]ę 
obecnego rządu francuskiego, ktora i tak nie 
jest łatwa. 

W urzędowym porządku dziennym, obi!jmującym 70 . spraw: zajmUJe on~ 55-te miejsce~ 
Jeżeli zważyć, że komisja polityczna abraduje obe~nie d?p1ero nad drng1r;i pun.k~em. po 
rządku dziennego, łatwo zrozumieć, kiedy normalnie mozna by oczek1wac wejsc1a kwe­
atii hiszpańskiej ll<I porządek obrad ONZ. 

Tymczasem ep.rawa Hiszpanii od -samego 
:początku obecnej -sesji znajduje się w 

eentrum uwagi politycznej i obecnie - obo.k 
ap10,wy berlińskiej i kwestii rozbrojenia -
W)"6UWa się na czoło wszystkich zagadnień, 
stoj~cych ;med sesją ONZ. Wiadomo, że od 
gamego początku sesji „nieoficjalni" obserwa­
torzy rządu gen. Franco znajdują 5-:ę w Pary· 
iu i śledzą oobrady sesj;i. 

PRÓBY REHABILITACJI RZĄDU FRANCO 

Europie pozycją nie do pogardzenia, mim~ 
wątpliwej wartości „20 uzbroj'onych dyw1zJ1 ZA KULISA.MI TAJNYCH ROKOWAŃ 
hiszpańskich", które przy każdej okazji rckla· 1 Dlatego sprawa rehabilitacji Fra11co . na ra· 
muie Franco. zie nie figuruje na porządku d.z.1ennym 

ONZ. chociaż za kul:sami mówi s:ę o tym od 
HAMULCE PRZESZKODY samego początku otwarcia sesji. Wiadomo 

Jednak wewnętrzna-polityczne stos_u~ i z.a·, też, że. m1ędzv. rząd~mi Stan?w Zjednoczonych, 
równo w Ameryce, jak w Angl11 1 Fran·, Franc)i 1 Anglii JUZ od dluzszego cz~su. tocz.ą 

cji, utrudniają otwartą akcję tych rządów na 1 się rozmowy, ~ające. na celu mal~·ien:e np.i· 
rzecz frankistowskiej H:szpanii. Jedyną przy·· bardzie.i odpowiedmei. formuły'. .kto;.a umozh· 
czyną. dla której rząd ameryka1iski trzyma S.:ę I wi_laby .przeprowadzem~ rehab1htaCJ1 bez na· 
w cieniu, wysuwając jako głównego adwoka· razema s-1ę opm11 _pu~ll'.=z.neJ. . 

Skracamy drogę do Stolicy 
Budowa nowej arterii ko­

munikacyjnej w Lodzi 
Niedawno pisaliśmy o robotach regulacyj-

nych, prowadzonych w śródmie~ciu. • 
z kolei zajmiemy się sprawą budowy nowel 

arterii, przebiegają.cej na trasie od ulicy Spor· 
nej do Wojska. Polskiego, u wylotu a.utoetrady 
wnrRza wskiej. 

Nowa trasa przebija tereny d. :fabryki Gut-

mana. 
Kierówne silnie pofalowane obszary prz~z· 

lej arterii ~agały poważnFli robót niwela­
cyjnych. Zapoczątkow&M je głębokim wykopem 
ktÓrym biegnię u wstępu nowa tra,se., aby w 
dalszym swym ciągu przejść na. blisko trzyme­
trowy nasyp pod którym przepływa rzeka Ł6d· 
ka. 'l'u tempo pra.c opóźniają. roboty przy :z.a.bru 
kowa.niu nasypu, gdyż świeżo usypana ziemia. 
musi poleżeć czas dłuższy, aby można było na 
niej ułożyć nawierzchnię. Z tego też powodu za 
kończenie robót będzie musiało zostać prz11;u­
nięte z roku bieżącego na. rok przy~zły. 

Wtedy to, wraz z zabrukowaniem nowo pr~· 
bitego odcinka, ukończy się serię dalszych ru.ez 
bęunych robót. Do nich należy wybudowa.nie 
skrzyżowa.niu nowej arterii z ulicy Wojska Pols 
kiego i połączcnin. jej z al'lftostradą. wa.rsz.a.we'k'ł 
kosztem terenów cmentarnych pozbawionych 

Obecnie za5 grupa państw lacińsko-amery­
kańskich, z Boliwią na czele, robi stara· 

ni.e., e.by już w najbliższym czasie postawić 
11prawę Hiszpanii na porządku dziennym. Cho· 
dzi tu nie o prze-sunięc-ie bl.iżej owego 55-go 
punktu porządku dz:iennego, postawkmeg-0 
przez delegację .polską i dotyczącego wpro· 
wadzenia w życie uchwal Generalnego Zgro· 
madzenia ONZ z dnia 12 grudillia 1946 roku i 
17 listopada 1947 roku w sprawie zerwania 
st~unków z frankistowską Hiszpanią. Ten 
punkt - zdaniem obecnych adwokatów kwe· 
stii hiszpańskiej może spokojnie pozostawać 
na SWCJ.im 55 miejscu i rozpatrzenie jego mo­
że być odłożone na „święty nigdy". Natomiast 
chodzi o -wprowadzenie na porządek dz,:enny 
zupelnie nowego punktu. mającego wręcz prze 
ciwny cel, mianowicie: punktu o a11ulowaniu 
uchwał z dnia 12 grudn.ia 1946 r. i z dnia 17 
listopada 1947 r. ii przyjęcie uchwałv w spra· 
-wie rehabi/itacii iranldstowskiei Hiszpanii. 
Jest publiczna tajemnicą1 ie sprawa ta rnslaje 
wysunięta z inicjatywy .Stanów Zjednoczonych 
i że tylko ze względów taklyó.nych „zaszczyt" 
wniesienia jej na porząde.k dzienny przypadł 
Boliwii. Aczkolwiek sp,rawa His-z.panii już od 
dawna dojrzała w kancelar.iach dyplomatycz· 
nych nie tylko Stanów Zjednoczonych, ale tak 
i'e Anglii i Francji, oficjalne postawienie jej 
'!!a forum Organizacji Narodów Zjednoczonych 
napotyka na szereg poważnych trudno§ci. 

ta sprawy hiszpańskiej Boliwię. jest obawo. .c.orącz.kowe, ''.me.oficial~e . wizyty . przedsta· 
przecl wywołaniem niezaclowolenia znacznej w1cieh amerykans.k1ego swiat.a pol:tyczn~p~· 
częsci opinii publicznej w Ameryce w p.rzede· handloweg? : woi.skow~go, kt.ore . mialy„ m.ej" 
dniu wyborów prezydenckich. W Anglu rząd sce ostatnio w H1szpanu, „me-0f1~1alne os· 
Jabourzystowsk·i musi liczyć s.'ę z tym,. że nie wiaóczenie ~oyetta w Waszy_n~,tome,. ze spra: 
uznawanie Franco był<:? jednym z glownych wa H1szpan,i.i „prawdopodobme wkrotce zna] 
haseł pttrtii labou1zy-stows.kiej w ostatniej dzie się na porządku dziennym ON_Z, o~tatn~e 
kampanii wyborczej 1 że mimo usiłowan:a roz -0świ.adczenie Mar~ha.lla ~ sp;aw1e his.z.p~n· 
maitych czynmków stosunek mas ludowych sk1a; oraz ~apow1edz akq1. panstw pot1;1dmo· 
.do Franco, jako sprzy-mierz~ńca Hitle;a w :vo~ ;vo·amerY_kansk1ch i:ia te:eme ONZ, ~daie si~ grobów i leżącym u granic cmentarza.. 
nie i kata narodu h:s?panskiego n:e zm1em swiadczyc o tym. ze taine rokowan.a .w tej Przewiduje się także całkowitą. przebuuowę 
się na lepsze Przecie·i: niedawno sam_ Bevin sprnwieF m!ę.dzy S~akn~mi Zjednoczonymi, An· ulic~' Spornej, Wierzbowej i Trębackiej, Of&Z 
mus;al - w0bec niezadowolenia op1m: 1. po· g!Ją 1 rancią są u oncz~ne. . . 
sunięć rządu brytyjskiego - oświadczyć w N ie jest 'wykluczone, ze. po 2. hstopada, tj. rekonstrukcję skrzyżowania ulicy Wierzbowej 
pa!lamencie, że „nienawidzi gen. Franco", co po wyb?rnch pre.zydenck.1ch, kiedy poUtr:ka z Trębacką. 
się zas tyczy Francj.:, Io trudności, na jakie amerykansk~ będz.:e mn1_e.1 .skrępowan~, zw1ęk Zakończenie tych wszystkich prae u~pra.wni, 
napotkalyby radykalne ;:miany polit)'.ki rzą~o: szy się 1!ac1s~ amerykansk1 na F~an~Ję I Ai:: ruch dalekobieżny który oruiJ·ae będzie wąską 
wej w stosunku do Hiszpanii frankistows.kie] glię w. k1~r~.m.;:u szybszego zalatw1en.a k'."'es~n 
są aż nad Io zrozumiale. Prasa amerykanska hiszpansk1eJ .. W ku)uarach ONZ u waza s :ę'. ~e gardziel ulicy Nowomiejskiej, co zaoszczęd~ po 
pisata w tych dniach, że główną przyczyną, ob~cna . akC]a panstw połudrn?wo·ai_n~rykan· ważuy odcinek drogi pojazdom i podróżnym & 

dla której państwa zachodnie zwlekały do tych skich me ma na celu postawiema ,iuz teraz także otworzy dawno oczeki"'a1111- arteri~ wy}(). 
czas z postaw:!, niem sprawv hiszpańskiej ;.irzed sprawy Hiszp. an.'i na fo. rum .. oNz ... a Je,st tylko 

d lk k tową, bic<„,nącą. z ceutrum Lodzi w kierunku ONZ, jest obawa „przed korzyścią, jaką m~- przygotow~niem o. w1~ 1eJ a:ci1 na rzecz 
głaby stad wyciagnać propaganda komum· Franco, ktora ma SJE} rozpocząc w ONZ w 11- Stolicy. 
styczna ~e Franc ii" .. Jeżeli przelłumaczvć to stopadzie. J. Majski Sz~ep. 
11-llll-llll-jlll-llll-llll-llll-llll-IUl-111-llll-1111-IMl-llN-1111-ftll-1111-łlłł-llłl-IH_ll_lllł-lllł-

SojUSZ ze Związkiem Radzieckim - to sprawa całego narodu 

TRUDNOSCI OP02:NIAJĄ ZABIEGI 

Pn:e<le wszystkim stoją tu na przesz.k-0d1:1ie 
trudności natury formalno-politycznej, 

których w tym wypadku nje motna lekcewa· 

Poznajnaq prawdę oZJRR 
Bilans rocznej działalności Tow. Przyjaźni Polsko Radzieckiej 

:l:yć. Chodz;i tu nie ~ylko o k~nieczn.ość forma!- Zjazd Towarzystwa Przyjaźni Polsko • Ra- w ciągu roku wygłoszono 4.800 odczytów 
nego ~chylenia .. dwoch wyraznych uchwal po·. dzieckiej, który odbył się ostatnio we Wrocła 0 Zw. Radzieckim przy udziale 812.700 słucha 
przedmch . ses11 Generalnego Z~romadzema wiu podsumował osiągnięcia i braki w pracy czów, wyświetlono 190 fHmów produkcji ra· 
ONZ, P~YJętych na "":1! 10se~ Po!s~i. - Z tyui I Towarzystwa za okres ubiegłego roku. dzieckiej. które obejrzało blisko 2 milłony wi 
amerykanska wi.ększosc, lc:tora JUz od dawna Zarówno referenci, jak i biorący udz!ał w dzów, zorganizowano wiele tyoięcy poranków 
uch_wa!y te la:n1e, s~oo~nkowo !~two . da!aby dyskm;ji delegaci stwierdzili, że chociaż nie koncertów, pokazów przezroczy. Prelekcji i po 
sobie ril.dę. A•e przyięc1e re~ab1htac_y~neJ. u- uniknięto pewnych błędów i nie os.iągnięto w gadanek wysłuchało około 1 mil. słuchaczów, 
chwały w 61.osun.Jrn d~ fran.k:1st<:>ws~1ei Hisz· pelpi zamierzonych rezultatów, to jednak To· sztuki dramaturgów radzieckich obejrzało 180 
P<!;lllU, wyma.ga uchylema _zasacf111c~ej ~eklara· Vtarzystwo może się pochwalić poważnymi suk tys. widzów, stałe i o~jazdowe wystawy ta· 
c/1, przy]ęteJ v;. San ~ranci-s~ i. l~zącei u ~~- cesami w swej pracy. poznały &p{)Jeczeństwo z 800-ledem Mo11kwy, 
st~w O~, k.~ra ~H! wym1en1a.iąc wyrazme Towarzystwo Przyjaźni Polsko • Radziec· zobrazowały osiągnięcia 30 lat władzy ra· 
H1S"LpaI_t11 ustal.tła, ~e :ządy, uzna.wa11e przy k.iej w ciągu ubiegłego roku wzrosło liczeb· dz.i~k.iej, siłę Armii Radzieckiej. 
poparci~ państw osi, .nie będq przyjęte do o .r· nie, wychowało ponad 1000 aktywistów, zwi~k W wielu imprezach wzięli udział artyści i 
ga.n1zac1! Na~odów Zjedm:czonych. v:'prawdZ11e szyło 0 przeszło 100 tys. ilość 6 wych człon· naukowcy rndzieccy, którzy o.powiadając o pra 
prasa. h1szpans.ka twierdzi ostatmo, ze Fran_co ków, powstało 640 nowych kół, Okazało cię cy Judzi radzieckich, nawiązywali bliski kon­
~y;?ęzył „przy pomocy !OO lys1ęcy. archamo- joonak, że zbyt małą uwagę zwrócono na te· takt z polskim słuchaczem i pnedstawili mu do 
łow , ale to było "1k med~wno, i.Z wszy~y ren wiejoski, że niektóre koła były mało żywot brobyt \}j)Spodarczy, kulturalny i artystyczny 
jeszcze zbyt dobrze pamiętają tych „archamo- ne. ZSRR. Bawił k!lkakrotnie w Polsce znakomity 
łów". Nie ulega wątpliw-0śd, że rządy Stanów Działalność Towarzystwa szła po linii wy· p;sarz ma Erenburg, Paweł Tyczyna - poeta 
Zjedn<><:zonych, a także Anglii i Francjii pa· miany kulturalno . intelektualnej oraz arty· I ukraiński, i Piotr Br.o wko - poeta białor·1ski 
trzą teraz na decy-Lję San Francisko, jak rów· stycznej. i inni. Koncerty urzadzane przez Towarzystwo 
111ie-ż na decyzję p.ierwszych dwóch sesji ONZ, 
jako n<'! błędy, które trzeb-O skorygować. 

NAJLEPSZE OPARCIE USA 

Hiszpania frankistowska jest obecnie dla 
p<>J.i tyki amerykań-skiej najlepszym opar· 

Remonty obejmą i prywatne domy 
Fundu~z Gospodarki Mieszkaniowej dostarczy środków . 

ciem na kontynencie europejskim. To, c-0 poli· Od lolkatorów domu przy ul. Ceglanej 2 
tyka amerykańska chce dopiero z.robić i co otrzymaliśmy list, który niewątpliwie me 
na]>Otyka na tak.i gwałtowny opór we Francji stanowi odosobnionego wypadku i. jest przy 
i we Włoszech, istnieje już w postaci fra'!lki· kładem p<Jdobnef sytuaeji w wielu inny-::h 
st-0wskiej Hiszpa.nii. Państwo faszystow-skie, domach łódzkich. Dlatego list ten zamiesz­
które z w.ielką gotowością oddaje swój prze· czarny w całości. 
mysł i rynek' do dyspozycji trustów anglo- Towarzyszu Redaktorze! 
amerykańskich i swoje terytorium do dyspo· - „Chcemy przedstawić warunki mieszka 
zy<:ji amerykańskich planów strategicznych, niowe w naszym domu. Właścicielem dom"..l 
je6t dla polityki i strategii amerykańskoiej w jest ob. Czerwiński, któremu nie zależy aa 

'Ji'j'';;,''de~"'·;·;;;;.;;ą;;"f;"';';''i.'y'h';'ió';;'''"''''"'''''''''"''""''"'"'""'"'""""'"'"""''""'"' 

Państwowe PrzedsiąbiOrstwo Budowlane wyjaśnia 
W związku z umieszczonym w .,Glosie" w na podłogę czystą - musiało przerwać pracę 

dniu 11 bm. w rubryce „Listy Czytelników" ar do chwi.li sprowadzenia odpowJedniego .nate· 
tykulem pt. „Zie się d21ieje w Państw.owym rialu. 

zach.owaniu teg'J domu w stanie należytym, 
ponieważ nie interesuje go w ogóle l:>r. 37 
rodzin, wyłącznie robotntczych. 

Własnym kosz.tern za 81 tys. zł pokry!iś · 
my w r'Jlku ubiegłym dach papą, bo woda 
lala się nam na . głowy. Na posesji naszej, 
która jest odosobniona, gdyż dokoła wszyst 
kie domy są :miszczone - nie ma instalac1i 
w'.Xiociągowo·kanalizacyjnych, nie ma stud­
ni, nie ma śmietnika - ani 11stępów. KhU,j 
schodowe, zupełnie nieo..łwietlone, walą się. 

Nie jesteśmy w stanie uzupełnić tyeh bra 
ków, które dotkliwie dają się nam we zna· 
ki jeszcze od 194!'i roku. 

Zapytujemy, my istm.ieją jalldekolwiek 
możliwości zmiany d'"Jtychcz.asowego stanu 
rzeczy zwłaszcza', że nasze kilkakrotne inter 
wencje u właściciela domu nie odnoszą re· 
zultatów". · 

Przyjażn.i Pol"Sko • lladziecki•j pozwoliły 'Wie 
lu tyiSiącom Polaków ll6ły-szeć wybitnycli wu· 
tuozów radzieckich ~ Lwa Oborina. Gile16a., 
śpiewaczkę Natalię Szpiller, Barinową, zo'ba· 
czyć słynną Tamarę Chanum, &ruchać ch~rów 
i ZC6połów radzieckkh. Architekci radzieccr 
matematycy, naukowcy i hi6torycy nawiąi:al~ 
ścisły kontakt ze świati!m :naukowym poJ.. 
skim, dzieląc się swymi doświadczen.iami i „ 
siągnięcia.mi z pol6kimi uczonymi. 

Do po.pularyzacji prawdy o iyoiu Zwi!lzik'll 
Radzie<:kiego pr.zyczyniły 6ię w z.naczne-j mie· 
rze specjalne wydawnictwa, oraz udoc>tępni e­

·nie książek radzieckich - naukowych, sp;łe­
czny<:h i dz.ieł literatury pięknej J'Olsk!emu _ 
czytelnikowi. Otworzyło to szerokie możllwo· 
ści indywidualnego studiowania ug:idnień. 
związanych z ZSRR. 

Na odcinku wydawniczym uczyniono zna<:Z• 
ne postępy, starając s.ię równocześnie o ·wr· 
ganizowanie sieci bibliotek, zaopatrzonyh w 
książki radzieckie. Stworzono Bibliotekę Fun· 
damentalną Towarzystwa, która ma stać się naj 
bogatszą zbiornicą wydawnictw radzieckich. Roz 
eprzedano za bli-sko 36 mil. złotych książek, Cf> 

uwzględniwszy ich niską cenę, jest osiągnię· 
ciem bardzo znacznym i dowodzi wielk;e"'1 
zainteresowania społeczeń6twa problemn.mi, 
związanymi z życiem naszego sojusznika. 

W 7.w·iqzku R<Jdziec.kim przebywaj" lekane 
polscy, poznając osiągnięda medycyny ra­
dzieckiej, uzupełniają swą wiedzę p'l'l'lscy biblio 
tekar7.e, pewna, na razie skromna, lecz wkrót· 
ce mająca ulec zwiększeniu liczba studentóov 
polskich kształci się n.a wyższych uczelniach 
radzieckich. Wymiana pols'ko - radziecka nie 
je.st jednostronna. Narody rndz.ieckie ze 1;Wej 
strony dążą do pog/ęhienin wiedzy o Polsce. 
Na uniwersyte<:ie w l.eni~gradz0ie, Moskwie i 
Tyflisie pow-stały studia poleni-styki, polscy ar 
tyści, m. in. Fitelherg i Umińska entuzjasiycz 
nie byli o.klaskiwani przez radzieckich miłoś· 
ników muzyki. 

Przedsiębiorstwie Bu<iowlanym" dyrektor Do dnia 1 paździemika br. wykonaJ,iśmy 90 
. techniczny tych zakładów, R. Pasiewicz, nad· procent wszystkich robót, objętych kosztory· 
ayła nam wyjaśnienie następującej treści: sem, w tym 2 kondygnącje do użytku szkoly 

Zarzuty, poczynione w powyższym liście, i 10 procent poza kosztorysem - w wysoko· 
są nieścisłe. Wprawdzie roboty na dzii!ń 31 lip ści kosztorysu. Sulll<l kosztorysu, podpi-s:in ego 
ca rb. nie zo-stały zakończone, ale stało, się to w dniu 13 listopada 1947 r„ wynosi złoty<:h 
z tego powodu, że firmy instalacyjne umożli- 18.272.330, na <'O ogółem wpłacono nam wraz 
wiły nam przystąpienie do wykonania :obót z zaliczkami 'Zł 9.880.292, zaś robót wykon<lli· 
iynkąrskich dopiero 16 &ie·rp.nia br. Po otyn· śmy już za sumę ponad 17.000.000. Nie wpła· 
lcowan°iu zaś jeszcze nieraz przeprowadzały i cenie całej należności tłumaczone brakiem kre 
,przeprowadzają w dalszym ciągu swe prace - dytów. do uregulowanaa całego rachunku. Jed· 
niszcząc tynki, wykonane przez nasze przed· nakże przedsiębiorstwo nasze, mając na uwa· 
aiębiorstwo. dze dobro społeczne, jakim je5it uruchomienie 

List ten podpisali 
mu. 

Wszy-stkie te sukcesy i o-.;iągn.i~a na dro· 
dze zbliżenia dwóch słowiańskich krajów nie 
sq iednok wystorczajqce . 

wszyscy lokatorzy do· U ;progu nowego roku dzi'alalności Towa-

Co zaś do braku desek, wyjaśniamy, że wg. Gimnazjum Przemysł-0wo-Eaergetycznego w 
ł.osztorysu przewidywano podłogi dębowe - Łodzi, sfinansowało dodatkowo roboty na prze 
układane na ślepej podłodze. Wobec br!!.ku szlo a.ooo.ooo zł na którą to kwotę Zjedn-0cze­
tredytów Zjednoczenie Energetyczne .wahało niu Energetycznemu zabrakło kredytów. 
•ię, czy dać w tym roku ślepą podłogę, a w Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane, Od 
miarę otrzymania kredytów na przyszły rok - dz'.ał Nr 2 stwierdza, że całkowitą winę za 
p11.rk iet, czy też ułożyć od razu podł09ę czy- wynikły stan rzeczy ponosi Zjednoczenie Ener 
atą, sosnową. getyczne i Dyrekcja Szkoły, gdyż nie p-0sia· 

Dopiero w pierwiSzyeh dniach września Zje· 1 dając całkowitych kredytów na wykończenie 
tłnoczenie Energetyczne zdecydowało 6·ię na budynku szkohr - postanowiłv ją uruchomić". 
ułożenie podłogi czy~tej. Przedsiębio rtltwo :ia· Dyrektor Techniczny 
a.a. nie majqc odpowiednieoo 7.oa.oasu desek 2. Pa.s1ewicz 

P'"Jnieważ powyższy wypadek iest sympto 
matyczny, informu,iemy wszystkich, majdT 
jących się w podobnej ;ymacji, że z.godnie 
z Dekretem, Wydz.iał Odbudowy Zarz11edu 
Miejskiego będzie sii> 1a.im()wał takimi do· 
mamj, których wła§ciciele nie remontują. 
W chwili obecnej llczekuje :;ię na rozporzą· 
dzenie wykonawcze Rady Ministrów, które 
ma ustaliić szezegóły stw.::nienia specjalne­
go Funduszu Gospoda.rki Miettzkaniowej, 
który zostanie ~r:i:ezn·1czony specjalnie na 
naprawy w doma<'h, będących prywał.ną 
własnością. 

Fundusz ten stworzony będzie z sum, wpła 
c11nych przez prywatnych gospodarzy. 

Obecnie przy wszystkich starostwach 'ódz 
kich istnieją już ·oddziały fospodarki mies~ 
kaniowej, do których p'Jdania o remonty 
mo.:a składać Komitety Domowe. 

(Dl. z.) 

rzystwo Przyjaźni Polsko - Radzieckiej &taje 
wobec nowych zadań, wchodzi na nowe drogi, 
prowad'lą<:e dn umocnienia i pogłębienia przy 
jaźni narodu po.Jskieqo do narodów ZSRR. 

Przez ścisłą wspólpracę z organizacjami spo 
łecznymi i zawoJowymi, przez współdziałanie 
z partiami pc.i 1tycznymi i Z. S. Chł. działa!· 
ność Towarzystwa zasięgiem swym mu!Si ob· 
jąć cały kraj, zarówno wieś, jak i miasto. 

W każdej świetlicy, w każdym J.okalu o!l· 
wiatowym musi znaleźć się specjalne miejsce 
dla spraw związanych z pracami Towarzystwa. 
Przyjażń do Związku .Radzieckiego powinna 
stać się wspólną ideą wszystkich. 

Przyjaźń ta ma dla nas doniosłe znaczenie. 
Sojusz narodu polskiego ze Związkiem Ra· 
dz ieckim je,st sprawą całego obozu demokracji 
ludowej, wszystkich stronnictw pol!tycznydt, 
wszystkich bezpartyjnych robotniJców, ch1"'· 
pów, inteligencji, mas pracujących Polski 
- jest sorawa Narodu Polskiego. 
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Firm.a Kępiński i Spółka :~i~~i:~~~;~:~~;;;,~ .. 
JESLI zairzec do jego życiorysu, jeśli wczy- pod bokiem Kępińskiego - to n :e byle co, a stać ważnym urzędnikiem. „Aktyw!stą partyj- ,,MISTER YEKYLL i DOKTÓR HYDE". Ten 

tać s' ę w ankietę, jaką wypełni a! w mome n-1 po drugie - a to j~t jeszcze ważn '. ejsze - nym" okazał s!ę Zygmunt Gi egórzyński, który Yekyll - to jegomość szlachetny, zacny, o zło 
cie wstąpieni a do Partii to znajdziemy wy- jako członkowi PPR i protegowanemu „same- na st1rnowisku dyrektora fabryki „B-da Lu- tym sercu i kryształowym charakterze, w ogó-
łacznie nazwy i terminy' św iadczące ch'ub- go" Kęp1 ńsk1ego D:ikt przecież me będzie mu bert" mógł rządzić „swoimi" robotnikami tak le - jak to się mówi - „jednostka" , Hyde 

• . , . ' 
0 • przypom.nul tc ~o. ze przed wojną - bo ludzie samo po jaśniepańsku, jak rządzi po dziś dzień : natomiast. chociaż doktór (nie medycyny zresz 

ne] przeszłosci: PPS, PPS - .... ew;ca , KPP, o tym pam i ęt <1j ą - był działaczem endeckim. parobkami w swoim 20-hektarowym ma j ątku ląl - szubrawiec, łotr, oczajdusza, mętniak · 
Związek Zawodowy Robotn.' ków Przemysłu był po prostu bo jówkarzem, który tępił i bil I ziemsl<.! m. Dopełnien i em tych ludzi byli tacy, i zasadniczo - „element". Cały „dowcip" po­
Szklanego, Związek Zawodowy Pracown ików - 1ak to dziś dla samego nawet Lewandowi- jak sklepikarz Borszewski, ja.k nie ukrywający wyższego rozdwojenia jaźni polegat na tym, 
Spółdzielni Spożywców itp itp N ikt tego n ' e cza straszn ie brzmi, ale, jakie to wtedy było poprzednio swojej wrogości do PPR Przybył· że czarny charakter Hyde przez dłuższy czas 

. . · . · . · przyjemne - „żydokomunę". ski, którzy urzadziwszy się doskonale w Zje· prosperował sobie całkiem bezkarnie, kryjąc 

sprawdzał, p~d~bme, jak mkt n .e sprawdzał, ROZPORZĄDZAŁ WIĘC „towarzysz" Kęp : ń- dn~czP;niu Przeii~yslu Szklanego,_ ~ie1i · za co się w cieniu ,,świellanej" sylwetki pana Ye-
czy rzeczyw1sc e był w roku 1927 aresztowa· ski tekstyl iami od „towarzysza" Lewandowi- dnzo 1 dłU!JO pic w lokalu „elity piotrkow- kylla. 
ny, a jeśl<i tak, to z.a co . A szkoda. Gdyby do· cza z Centrali Tekstylnej, były w sklepie rów- skiej - w „Europie". Bywa lak, uważacie, nie tylko na filmie. Ot. 

kładnie sprawdzono wszys.tko, co w życt .1 ry~ .nif'ż p~mn.rnf1<'z<' , "~·tryn)'., rod zynki i wsz<>lkie Na FALI entuzjazmu, na fali rosnącego / au- nie la~ rnowu _dawno. podobn~ wypadek 1da.­
sie napisał, to może by przy tej o kazji udJłO mne medostęrne dla o9olu delikatesy od ,to- torytetu naszej Parti,i wpływały do jej &'l..ere- rzył .się i I w medaiet1mkt1oikow1e. ,:;ozdwo.t 

· . „ . . . ., . • · war7 vsza" Kowalsk iego z Państwowej Central: gów różne szumowiny. Ludzie ci myśleli, że -. ~ 1 się. am me Y. e o, . 0 _sam erowni 
su~ do spisu partlJ i orgamzaq , do kto. vch, Handlowej, bvły i ·inne towary _ interes d . ; d k . h h mie1skie1 orgamzaCJI pruty 1ne1. Spojrzeć w 
'ak . . . . . . .· . . . . „ u a im s.ę za e owac w naszyc szeregac , / . . . . . ł b t 
J tWlerdz.1 - nalezał, dodac ieszcze jedną, szedł. Szedł rown1ez „interes party iny pana by w rzeczywistości żyć swoim prawdziwym z_w. papiery. uczciwy, solictny dzrn acz ro o: 
m ianowicie, OZON. Jeśli by dobrze przyslu- Kęp ń<; l :i ego: wprowadza! do Partii coraz to życiem: życiem sklep ikarzy i kombinatorów, niczy, b. członek PPS, b -:złonek P.PS - Lewi· 
chiwano s' ę temu co w Piotrkowie 

0 
Kep ń: nowych ludzi typu Lewandowicza. żyd.em dziedziców i pijaków. I by w ukryciu ca, b. członek Kl'P: b. członek Związku Zawo~ 

. · .' ' ' · pr.pr.Rowcr.M" t I · k' p· k k' < • • d „ · · h 1 h" · dowego Robotn1kow Przemysłu Szklanego 1 
sk1m szeptem mowili on i eśmieleni wówczas " " "' . . ·'-' 6 a się ta. 1 pan ie ars i, smc 0 na ejsciu mnyc ' " epszyc czasow. Związku Pracowników Spółdzielczych, prze-

robotnicy, to nie jest wykluczone, że to uda- cllugoletn: w :ceprPzes Stronnictwa Narndowe- OMYLILI SIĘ. Przyszedł innv czas. ale nie szłość chlubna i zaszczytna - ani słowa/ Zaj­

łoby się łatwiej udowodnić, niż jego przy~a- go w Piotrkowie, spec od nagonki antykomu- t~.n, którego oni. oczek iwali. P.rzyszedl. czas. ~z~ć do p:otokółów ze~rań, konferencji itd. 
l ż .. d PPS p S L , K p . d n!s!ycznej. „Peperowcami" stali się za czasów kiedy nasza Partia robi porządki w swoim do- JUZ powo1ennych - tez postać owszem, o· 
e nosc o • P - ew.cy, P 1t · Kę .. sk' t 1 

d . . k t d mu. Przyszedł czas oczyszczenJa szeregów par wszem, dodatnia i. można powiedzieć, pozy-
ALE TEGO właśnie nikt nie zrobił i Kę!>:ii- p:n . iego acy u zie. Ja sana or, ra n'. z tyjnych z wszelkich szumowin. I oczyszcza tywna: aktywista, partyjniak z rozmachem, b11 

ki 
rarn ,en1a BBWR, adwokat Owczarek, ktory się również z szumowin piotrkowska organi- du1·ący, 1·ak to się mówi, zręby i dokumentu1·ą-

s · został członkiem nasze, j Partii. Ba, nie ~yl-
najSZ{"~e rzej wyjaśnia, że poszedł do PPR, by 'zacja PPR. cy wkład na mwie„. 

ko członkiem, stal.. się aktyw'.stą, nawet kie- - pod bokiem Kępińskiego oczywiście - zo- A. Perłowski I wszystko byłoby w porządku, gdyby nie 
rownikiem wielkiej otganizacji partyjn~j: druga „część" jaźni piotrkowskiego Yekylla: 

pierwszym sekretarzem Komitetu Miejskiego p e I k . I . I lu - jakby to określić? - pozapapierowa, ży-
w Piotrkow:e. Kontynuował swoją rzekomo r z m y s s or z a ny wy pe n I a p a n - ciowa, intymniejsza i bliższa. Tu pan Kęp;ń-

ski okazał się być, niestety, doktorem Hyde. 
rewolucyjną pracę w polskim ruchu rob'3tni- lecz współzawodnictwo pracy 1· eszcze niedomaga ano, prowadzi! sobie wielki sklep, (na imię 
czym, tylko, że w nowych warunkach, w no- żony, rzecz prosta}, ano, spekulował na całą 

wej _ jak to się mówi _ rzeczywis~ości poi- Polski przemysł ~kórzany wykonał we Zakrojony na szeroką skalę przywóz obu- grandę zapałkami, sodą, tekstyliami I każdym 
skiej. wrześniu br. swój plan produkcyjny w 114,5 wia z Czechosbwacji również przyczynił się w danej chwili „modnym" artykułem rynko· 

procent. do znłżki cen. wym, ano, Jwmbinował z wszelkimi mętnymi 
A NOWA rzeczywistość polska miała dla Co się tyczy poszczególnych branż, to or?e Obok tych. stron dodatnich trzeba jednak- kreaturami Piotrkowa, wprowadzając ich po-

Kępińskiego podwójne oblicze. Był aktyw'stą mysi garbar;,ki wykonał plan w 119 procen że nadmienić, że wspól7Ałwotlnfotwo pracy, nadto - w celach 'osobisto-handlowyc)l - do 
partyjnym i właścicielem wielkiego f .kl.~pu. tach, a przemysł obuwiany w 113 proc. które "Jgarnęło j1,lż całą niemal klasę robot· partii„. Pomógł mianowicie „rozdwoić się" b. 
Rozdwoiła si ę zapewne dusza Kępińsk iego: W porównaniu z rokiem ubiegłym, kiedy niczą w Polsce, a nawet pokaźną część ro- pałkarzowi oenerow!tkiemu Lewandowiczowi, 
p t' kl ? .1 1 to przemysł skórzany z reguły zalegał w botników rolnych, ciągle i'eszcze nie dom.a- zaciekłemu przedwojennemu wroqow/ robot-

ar ia czy s ep I być może, że rozmys a !la· :;wej produkcji, jest to niewątpliwy postęp. ników - Piekarskiemu, ex-karierowiczowi sa-
wet nad tym, co czemu podporządkow1ć: . Warb również nadmienić, że w porównaniu ga w przemyśle skón.anym. nacyjnemu Owczarkowi i wielu, wielu innym. 
sklep Part'.i czy na odwrót? Zrobił oczyw : ście, z ro'kiem ubiegłym wzrosła 1>rodukcia skór A przecież rozwój współzawodnlctwa pra· Przykrył ich wszystkich pła~zczem partii, za· 

111 a odwrót: podporządkował Partię sklepowi. juchtowych o 147 procent, skór podcs7.wo· cy przyczy,niłby się niewątpliwie do da!s?:e słoni/ ich rozkładową dzic1/alność .społeczno-
wych o 113 procent, obuwia o 16 procent, gospodarczą zaszczytnym i odpowiedzialnym 

Bo sklep daje dochody, stwarza warunki l'll· go zwiększenia pr'Xiukcji i, co może w obec 
pasów pędnych o 10 procent itd. tytułem „aktywistów". 

wego życia, z.apewnia wymarzoną przyslłość Zwiększenie wytwórczości skór w Polsce nej chwili ważniejsze, do poprawienia ja'k:oś Tylko, że psiakość, rozdwojenie faźnf to 

- jakiś mniejszy czy większy, raczej więk- spowodowało znaczne ustabilizowanie i uspo ci wyrobów, wytwarzanych przez przemysł sztuka nie na długą metę. Przyszła lfryska na 
sry, kapitalik. „To jest mój dorobek życ :owy" kojenie rynku, skórzany. L. Matyska, przyszła chwila na Yekylla. Partia 

sama odsłoniła w nim szubrawą egzystencję . 

mówił na ostatn:m zebraniu aktywu w Pi0tr· Roz~70" - os" - ty ~T z s R R [Nr 2 - egzystencję doktora Hyde'a, I nic nle 
ko wie. Co? Czy dawna działalność rewolu(:yj- ~ J """'I a ~ . . - . pomogły zaszczytne papiery autobiograiiczne. 

na? - Bynajmniej! Właśnie sklepi Gotów j~t Stan liczebny radzieckiego szkolnictwa Papier, wiadomo, cierpliwy, dużo na nim mógł 
wprawdzie sprzedać go - jakaż ofiara dla Par o sobie dobrego napisać imć pan Kępiński J 

Jak wylrnrnla stnty~tykn, ohcenic na tero 1:\2 mil. z<'~z.vtów Il ponarlto hihliotcki ~zkolnc zorganizowani przez niego ,.aktywiści": nic· 
tlił - ale później', teraz jeszcze nie może. · k · 8 600 t s k•1'ąz' ck k f • nach ZSRR znajduje się 117.000 szkół wszyst- pow1ę AZ~ si~ o · 1 Y· · " r • stety, on ronlacji z zyciem i faktyczną dzia-

NIE DZIWMY się temu dorobkowi. N:e . . . . 1 Rzczególną. opieką. otacza 8ię w ZSRR szkoły /nością nie wytrzymał. 
. . . . kich pąz1om6w a do klas p1crwAzyrh prz:nętyc 1 d · · t · h 

mógł on byc byle 3ak1, skoro mozna było lat· ł k k. „ 
5 

.
1 

położone na. dalekiej północy, g z10 Jl'~ ie 0 · A swoją drogą, towarzysze, „iyci_orysy" sta-
wo wykorz stać swo ·e stanowisko artyjne zosta o W: tym ro. ~ o • ~, nu. ka.ndydat6.w. kolo 500. Kie które z t.vch szkńł zaopatrywane ranniei trzeba sprawdzać. Rysy na niejedllym 

Y . l · P I Ucząca. Mę mlod1.1ez otrzyma. w rozpocz)'na1ą.• są. dl'ogą lotniczą lub te:i; przy pomocy zapr.l z nich na pewno się znajdzie. 
B. Tam dla„. zaopatrywania sklepu w towary. Był ta· 1 eym. się roku szkolnym 73.651 trs. hiążek i gów 1Jożonyeh z renów. 

ki moment - nie było w innych sklepach pry 1-----------------------------------ml------„---------••••mi­
watnych S<Jdy - u Kępińsk i ego była. Nie by- Zohlod"J - l(«tórq ... renr•~H1nt2zncia qrozi rozbic•eftl 

~~z~~łe:ekret:rzK~~~sk~~;on~eył[;lk~o &~a::e; Załoga Pan' stwowe1· Fabryk·1 Srób ·1 . N•1tów 
zapałkami handluje obrotny kupiec. Trzeba 

było pohandlować również - może poza skle· broni saeqo warsztatu pracą 
pem - i tekstyliami. Co robić - Proste wyj- . 4 · · · · k · · d. · d p„ . . . . . . W ubiegły wtorek (12.10. 8 r.) załoga daw- za3ęly w te] sprawie stanow1s o iasne 1 z e- namo, ie en automat ytlera. cztery automa-
scie: wpmwadz1c do szeregow party3nych p. nej firmy Jarisch od samego rana oczekiwała cydowane: „N'e pozwolimy zrujnować nasze· ty Wuttiga, dwa automaty Szkoły Rzemiosł w 
Lewandowicza, a potem wyrobić mu posadę oryginalnej wizyty - o godz. 12-eJ w polud- go warsztatu pracy - nie oddamy maszyn w Pah anicach, siedem rewolwerówek różnego 

kierownika Central: Tekstylnej, i _ tekstylia nie mia~ ~ię . t~ zjawić komornik, by 2abrać ręce fabrykanta". . typu. jedną tok.arkę, jedną heblark.ę, jedną 
będą. Lewandowicz da. Da bo sam też zrobił trzydz1esc1 .ki!Kka ma~zyn.L'breprywalyzo1w~my.ch Stanowisko to nie wymaga wcale komenta- ':'·Pkrtar~ędslupową 1 kdwied stolow

1
ef .. jek~n~ dfre· 

' na rzecz me1a ·1~go mz. 1 er~ana, w asc1c1e- rzy. Któryż robotnik, lub choćby tylko szcze- - 9.r ę, Je. ną nacma_r ~· wie sz 1 ier 1, ie ną 
na tym wszystkim do6konaly interes: po pierw Ja przedwoiennej f:rmy „Zemp :. Załoga'. Rada ry óemokrata mógłby do tej sprawy pcd[hO· pilę d-o CJęcta .metar.. iedną prasę ekscentryc.z· 
sze - posada kierownika Centrali Tekstylnej Zakładowa oraz kola obu partu robotn;czych dzić inaczej? To jE1t strona zasadnicza za.gad· ną, Je~ną w1rowkę ~o oJ·wy, Jeden przyrząd 

nienia. A teraz przejd·źmy z ko!P.i do praktycz- do gwrnto~an'.a, no 1 -:--- w perspektvwie wiei 
nej. Pan inż. Liberman powpłuje się na to, -że kich o~roto~ 1 za.robk.ow - kasę ogm<!t~wałą. 
sam własną pracą ' zdolnościami dorobił się To są Jego ządama m1mmalne, mocno 1uz zre­
swej fabryki, że Niemcy przewieżli maszyny duko.wane przez. kolejne etapy rozprawy w , Najlepsze robotnice PZP·B w Rudzie Pabianickiej 

Wyróżnienia w 10-tym etapie współzawodnictwa i urządzenia do firmy Jarisch. że tu, to znaczy Sądzie Grodzk · ~ 1 Okręgowym. . . . 
w dawnej fabryce Jarisch, n .e są one rzeko- . Rob?tnicy Pan.stwowei. Fabrykt Srub l Ni­
mo wcale wykorzystyw11ne i wrpszcie - naj- tow me poznali s·ę Jakos na szlachetny.eh ~o­
ważniejsze - że on, tzn. pan L'berman. chce budkach byłego fabry~anta 1 odpow;a?aiąc 
oddać swe zdolności i dośw;adczenie d!a„. do· prosto z mostu, bez zadnych subtelnosc1: po 
br~ społeczeństwa. p!erwsze, wł~sną pracą n~kt s'ę jeszcze fabry­

Wczoraj podaliśmy nazwiska przodowników 
pracy w tkalni PZPB w Rudzie Pabian'ckiej 
Dziś publikujemy orzeczenie Sądu Wspólzawo· 
nic/wa Pracy w przędzalni tychże zakładów o 
wynikach dziesiątego etapu indywidualnego 
współzawodnictwa pracy. 

Wśród obciągaczek p i erwszą nagrodę uzyska· 
ła Michalina Pluta, która wykonuje swą nor­
mę w 163 proc. Dalsze nagrody przyznano Ma· 
rii Lisiak (159 proc.) oraz Marii Godzińskiej 
(158,8 proc.). 
Wśród 155 prządek, obslugu jących trzy 

strony, rozdzielono 3 komplety -nagród. p· erw­
sze miejsca uzyskały więc: Maria Dobrosz/de· 
wicz (187 proc.). Marla Kmin (174 proc.) i Ma· 
rla Ptaszek (171 proc.). Drugie miejsca przy· 
znano Łucji Staszewskiej, Zofii Dobrowolskiej 
oraz Władyslawowi Adamiahowi, a trzecie 
Melanii J(owalskiej, Janinie Skorek i Helenie 
Góral. 
Wśród robotnic pracujących na c' ągarkacb 

f czesarkach wyróżniły si ę: Aniela Magdzia· 
rek (155 proc.). Wanda Plosaj (15l proc.) oraz 
Leokadia Gabrysiak (143 proc.). 

Na przewijalni i krzyżowalni wśró.d 173 ro· 
botnic p ' erw~ze nagrody zdobyli Anna Ulan i 
Stanisław Owczarek. Prnosta le nagrody uzy­
skały: Apolonia Paciorkowska, Aniela Paces . 
Stanisława Borun i Aniela Nowaczyk. 

Na wrzeciennicach \jrubych wyróżni?y &ię: 
Anna Zawiasa. Łucja Ungier oraz Wanda No­
wak, a na wrzecienn icach średnich Zofia Kncz 
.:narek, Janina Ósinkowska I Michalina Sla· 
wińska. I"oza tvm nagroclv zdobyły: Stanisła­
wa Sadło, Heleńa Kuc-harska i Helena Bednar· 
czyk. 
Wśród 21 majstrów przędzaln' biorących u­

dział we współzawodnictwie wysunęli s:ę na 
czoło: Stefan Ostrowski, Czesław Cłapińsk i 
oraz Piotr Kasprzak. 

W okresie trwania dzi~iątego etapu współ­
~~n'ctwa wykonały PZPB w Rudzie Pabia· 
al.ck.ie i iii~ prnrl11k('vinv w ori.P.dza !ni o<loarl-

kówej w 119,9 proc„ a w tkalni w 104,2 proc. 
Natom18.6t zakla'dy me wykonały planu w 

w przędzalni średnioprzędnej oraz w wykoń­
czalni. Co się tyczy wykońc.,,alni, to sądzimy, 
że jedną z przyczyn nie wykonan'a planu był 
właśnie niedostateczny rozwój wspól~wodn ic· 
twa pracy w tym oddziale. 

Bv dla dobra tego społec7.eństwa pracować, ki me. dorobił, bo i~aczeJ wielu z m~h! zdol­
pan inżynier musi koniecrnie mieć: jedno dy· nych 1 wytrawnych slusarzy, tokarzy 1 :onych 

----------- wykwalifikowanych robotn'ków już od daw-

d 
, . na powinno by być fabrykantami; po drugie, 

Pomysły kolejarzy daict znaczne os-zczę nosc1 każdy uczciwy człowiek poniósł w czasie woj 

R • • I • • 1• •• DOKP Ł • d • ny w:elki'e straty i doznał wielu krzywd od o· 

OZW.OJ ma eJ raCJOOa IZ3CJI W - O Z ~~~:k~~~:a~~e~~~ ~r~eec~:omi~~o &~iic~ ::adc~: 
Wśród kolejarzy łódzkich, których 18 ty­

sięcy bierze udział we współzawodniotwi•! 
pracy głębokie zrozumienie znajduje 
ruch małe-I racjonalizacji. Wyrazem teg0 ~ą 
Jjczne pomysły, zgłaS7~ne Komitetowi Ma· 
lej Racjonalizacji przy DOKP - Łódź przez 
pracowników parowozowni, warsztatów ;i:o<e 
j0wych i innych jednostek służbowych. 

Kom isia MałeJ Racjonalizacji z ostatn io 
przedstawionych projektów wyróżniła kiJ'!<q 
szczególnie wartościowych i nadających się 
do praktyczneqo wyk0rzystania. 

A więc ob. · Potapczuk Marcin, pracownik 
Parowozowni Piotrków, zbudował aparat n0 
zewnętrznego szybkiego oczyszczania paro­
wozó v P'1myst .jego obniżył dotychczasowe 
wydatki DOKP - Łódź w stosunku rocz· 
nym o 400 tys. zł. 
Pomysł ob. Zepa St.anlsława, kierownilka 

robót oraz ob. Granicy Tadeusza, prz0dov;­
nika pracy z Warsztatów Parowozowni Kar 
sznice - skraca postój parowozów w nap~a 
wie, dając oszczędn0ść w materiale i rob:>­
ciźnie w wysokości ł miliony 800 tys. zł 
rocznie. 
Przyrząd do wytaczania spawanych otwo 

rów stożk'lwych dla trzonów tłokowych w 
tak zwanych krzyżulcach, zaprojektowanych 
przez ob. Woźniaka Stanlsław·a, pracownika 
P'lrownzowni Ostrów WiPllk.ooolski skri.· 

ca dotychczasowy czas trwania tej pracy o wać dla dobra społeczeństwa i jest w dodatku 
300 procent. Również pomysłu tego samei.J'l inżynierem, ma do tego drogę całkiem prostą, 
pracownika prząrząd do ustawiania noża \1a. t"Z.n. ::z.aangażować się i uczciwie pracować wła 
wytaczarce panwi osiowych skraca czas p:-a śnie w przemyśle państwowym, a nie nabijać 
cy o 1-5 g'ldzm oraz ułatwia wykonywanie sohiP kieszeni, jaka tzw. inicjatyw:\ pry„atna. 
pracy. A teraz nasuwa się pytanie: czy niedoszły 

kowalsKl
. „s11cłecznik", kandydat na fabrykanta oraz b10 

Ob. Gertner Karot, przodownik niącv jego prawa własności, adwokat Lewer, 
parowozowni Łódź - Kaliska, przedstawił nie wiedzieli o tym, że żadne obiekty, ani u­
przyrząd do r'lzciągania końcówek rur pł.J· rządzenia przemysłowe, mające podstawow.i 
miennych. Roczna oszczędność dla DOKP znaczen'e dla państwa, nie podlegają repry· 
wyn:esie ok. 300 tys. zł. watyzacji? Czy me zdawali sobie sprawy 1 te· 
Równieź w tej dziedzinie służby drogowej go. że nawet z czysto formalnego pur!ktu wi­

zgłoszone z0stały cztery pomysły. które NY dzen1a, tzn. b i orąc tylko pod uw~gę liczbę 
różniono: ob ob. Antoni Bączyńs•ki - -ia· p!ętdz i e5ięciu zatrudnionych, którą przew du· 
wiadowca odcinka dMgowego st. MyszkÓ''I' , je ustawa o upaństwowieniu przemysłu -
Ambroziewicz Feliks - kontroler dr'l\!vW" właściciel firmy „Zemp" nie otrzyma maszyn, 
oddziału Kutno Kubiak Antoni - zawia- do których rości sobie pretensję? Na jaką 
dowca odcinka 'urogowego st. Poraj i Go~a- 1 szczęśl'W:ą szan~ę. llczył były fabr.y~ant? 
Jew~kł Stefan .- tor'Jwy odcinka drogu „ ~c 

1 
Dla wiadomosc1 naszy('h Czytelmkow doda­

st. Koluszki. Za najlepszy jednak uznano I my jeszcze. ze komornik w dmu oznaczonym 
pomysł ob. Bączyńskiego. Zastosowanie nQ- nie zjaw'.! . &! ę w fam'e Jarisch: gdyż niedo­
wej wymiany szyn przynie;,ie DOKP-Łódź szły wlasc1c el udlozyl egzekuc1ę na tydz1eit 
oszczędność roczną w wysokości 300 tys. zł. czasu. . . . . . . . . I A że za tydzień stanowisko załogi fabryki 

W1dz1my więc, ze pr?cowi;1cy ~ole.1, bwrąc państwowej nie ulegn,ie zmianie, to Jest zupeł­
udzial w ruchu małeJ racionahzaci1, przy· nie jasne. Miejmy nadzieję, że przez ten ty­
czyniają .si~ wkl~dem. s":'ej pom1słowości r .0

1 

dzień czasu . m'arodajn_e czynniki. uregulujfł 
usprawruema działania 1 rozw0iu PKP, da- sprawę tak, ze komornik me będzie miał po 
jąc gospodarce kolejowej zioaczne oszczęd· co tu prąchod.z.ić. 
no.Er.i wydatk6w, '°1· 7..) H. Wl.§nlewskcl 

\ 



EKSPONATY DLA MUZEUM 
MORSKIEGO 

Port szczeciński opuściły trawlery 
„Neptunia" i „Neptun" udając się na 
połowy dalekomorskie Zabrały one ze 
sobą specjalne puszki z formaliną, do­
starczone · przez Muzeum Morskie, a to 
celem przewiezienia w nich różnv.ch 
okazów morskich, jakie są nieiedno­
krotnie wyławiane w sieciach. a które 
rybacy wyrzucają jako zbędne do 
wody. 

Poraz pierwszy zastosowana prz~z 
Muzeu1n próba tego rodzaju może zasi­
lić zbiory w ~ekawe eksponaty. 

OBÓZ PRACY ZA NIELEGALNY 
UBÓJ BYDŁA 

Na wniosek Delegatury Komisji Spe 
cialnei do Walki z Nadużyciami i ~zkod 
nictwem Gospodarczym w Katowicach, 
skierowany został do obozu pracy przy 
musowei na okres 18 miesięcy, Moll 
'Augustyn, wałściciel zakładu rzeźpi­
czego w Podlesiu, pow. Pszczyna, ktory 
trudnił się zawodowo nielegal~ym ubo 
jem bydła i trzody oraz uprawiał hli;n­
del mięsem, pochodzącym z tego uboJU. 
Naraził on również Skarb Państwa na 
poważne straty, ukrywając w swy.ch 
księgach ponad 30 proc obrotu. N1~­
uczciwy rzeźnik, dla :t:at':1szowam~ 
swej przestępczej działalności, ~słu~1 
wał się fikcyjnymi dokumentami. kto­
re wystawiał mu badacz mięsa, Rom~ 
Gruszka, zamieszkały w Kos~uchme. 
Gruszka ukarany został 3-miesięcznym 
pobytem w obozie pracy, 

UROCZYSTOSC UCZCZENIA 
PAMIĘCI PUŁKOWNIKA „TORFA" 

W Ciechanowie odbyły się uroczy­
stości ku czci zamordowanego przez 
Niemców w r. 1943 ppłk. Batalionów 
Chłopskich, dowódcy podokręgu Wkra, 
śp. Antoniego Załęskiego ps. „Torfa''.: 
W Ciechanowie dokonano ekshumacJl 
zwłok oraz dekoracii trumny ze szc~ąt 
kami bohatera Krzyżem Partyzanckim 
i Medalem Zwycięstwa. 

· Komunikat 

Jednym z zadań których wykonania pod­
jęła się „Służba Polsce" jest udział brygad 
SP w budownictw:e wsi i miast polskich, ak­
cja pomocy ludziom pracy w ramach t. zw. 
trzydniówek. 

Junacy i junaczki SP budują domy dla ro­
botników i szkoły dla ich dzieci, niwelują 
drogi, nawadniają pola, pomagają chłopom w 

pracach" rolnych, budują szosy i drogi kole­
jowe. W ciągu dziesięciu mieŚięcy SP odda­
ło 180 milionqw godzin pracy wartości 9 mi­
liardów zł. w ramach trz~ydniówek dla reali­
zacji koniecznych zadań pozainwestycyj­
nych i pozabudżetowych. Poniżej podajemy 
wyniki akcji trzydniówek na terenie kilku 
województw. 

Występy młodzieży łowickiej na WZO 
W tych dniach bawili we Wrocławiu Łowickie piosenki i tańce niezwykle się 

uczniowie Państwowego Liceum Gospo- podobały zwiedzającym wystawę. To też 
darstwa Wiejskiego w Dąbrowie Zduń- obdarzyli oni wykonawców gorącymi 
ski ej. oklaskami. • 

Młodzież z Dąbrowy w liczbie 116-u Programową i artystyczną stronę wi-
uczniów, podczas swe~o c~terodniow~- dowiska przygotowała nauczycielka 
go pobytu we Wrocławiu me tylko zwte K . . Michalska. Trzeba 
dziła Wystawę Ziem Odzyskanych, ale I azni:iera . . , prz~z-
codziennie organizowała występy: jeden nać, ze z paru dz1es1ątkow zespołow 
w Hali Ludowej, a pozostałe trzy przed świetlicowych, jakie występowa~y we 
pawilonem Samopomocy Chłopskiej. Wrocławiu, zespół Państwowego Liceui:n 

Swietlicowe występy dąbrowieckiej Gospodarstwa Wiejskiego w Dąbrowie 
młodzieży ściągnęły tysiące widzów. Zduńskiej był jednym z najlepszych. 
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Ząierz 

Akademia w rocznicę bitwy pod Lenino . 
W dniu 10. X. br. o godz. 16-ej w sali nościowy wygłosił przewodniczący Od­

Lutnia w Zgierzu, odbyła się uroczysta działu Miejskiego Towarzystwa ob. Sta 
akademia z okazji rozpoczęcia się Mie- siński Marian. Referat o szlaku bojo­
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra · wym Lenino - Berlin wygłosił przed­
dzieckiej i V rocznicy bitwy pod Leni- stawiciel Wojska Polskiego ob. por. Ja-
no. worski. 
Akademię zagaił wiceprzewoaniczą- W części artystycznej wykonane zo-

cy Oddziału Miejskiego Towarzystwa stały przez członków Towarzystwa i żoł· 
Przyja:Zni Polsko-Radzieckiej w Zgierzu l nierzy tańce, deklamacje, melodekla­
ob. Ratajczyk Tadeusz. Referat okolicz- macje i śpiewy chóralne. 

Gimnazjum przemy siu lamp elektrycznych 
powstało w H'arszawie 

W dniu 1!5 października rb. rozpacz- dukcji żarówek. Po ukonczenłu gimna­
ną się wykłady w nowozałożonym gim- zjum otrzymują dyplom czeladnika, a 
nazjum Przemysłu Lamp Elektrycznych po ukończeniu liceum - technika żaró­
im. Ludwika Waryńskiego. Uczelnia ta wkowego. . 
znalazła tymczasowe pomieszczenie w Praktykę warsztatową uczniowie od­
jednym z budynków fabryki „Philipsa" bywać będą w warsztatach przy byłej 

W piątek dnia 15.10.48 o godzinie 9-ej przy ul. Karolkowej. fabryce „Philipsa", gdzie za trzy tygo-
przed południem w świetllcy _KW PPR w roku bież. rozpocznie naukę ok. dnie zostaną oddane do użytku nowo­
w Łodzi przy ul Piotrkowskiej 55 <?d- 90 uczniów klasy I. Klasy II i lll będą cześnie wyposażone warsztaty. Ze wzglę 
będzie się nadzwyczajna odprawa in· formowane w latach 1949 i 1950. W ro- du na to, iż praca w przemyśle żarów­
struktorów względnie przewodniczących ku przyszłym rozpocznie działalność kowym wykonywana jest prawie wyłą­
Sekcji Propagandy przy Komi~etach P~ dwuletnie liceum • cznie przy pomocy automatów, już w 
wiatowych i Miejskich, Polskiej Partu Program zajęć oparty jest na progra- pierwszym roku praktyki uczniowie 
Robotniczej. Obecność obowiązkowa. mie gimnazjów mechanicznych, z tym, szkolić się będą na obrabiarkach. 

Wydział Propagandy KW PPR że począwszy od II klasy uczniowie za-1 Słuchacze gimnazjum rekrutują się w 
w Łodzi poznawać się będą z zagadnieniami pro- 100 proc. spośród dzieci robotników. 
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Zwiqzki zawodowe organizujq spółdzielnie pracy 
Związki zawodowe prowadzą inten-

5ywną akcję organizowania spółdziel~i 
pracy. M. in. Związek Zaw. Pracowni­
ków i Robotników Przemysłu Budowla­
nego zorganizował już 420 spó~dzielni 
pr~cy, włókniarze - 171, skórnicy 
134. 

mysłu Skórzanego, Konfekcyjnego, 
Odzieżowego i Włókienniczego zorgani­
zowały kilkaset spółdzielni rzemieślni­
czych. 

Spółdzielnie pracy cieszą się wielkim 
poparciel'I). robotników. Zdarzają się wy-

padki, że likwidowane przez prywat­
nych właścicieli przedsiębiorstwa pro­
wadzone są dalej przez robotników, 
zrz·eszonych w spółdzielniach pracy, 
dzięki czemu produkcja nie zostaje za­
trzymana. 

kiego osiągnęli w sierpniu wzorowe wyniki 
na terenie 'swych powiatów. Szczególnie go­
dne są podkreślenia rezultaty młodzieży po­
wiatu Łęczyca przy budowie szkoły i odw<id­
nianiu pól w powiecie Radomsko prz.y budo­
wie domów, budowie boisk sportowych w 
czterech miejscowościach, oraz dróg gmin­
nych w 5-ciu wsiach. Największą ilością juna­
ków pracujących mogą się poszczycić powia­
ty: Piotrków i Łask. 

W powiecie Bielsko-Podlaskim pracują ju­
nacy nad założeniem szkółki leśnej w Orze­
chowicach, zapoczątkowali już oni akcję me­
lioracji .pól w Grabowie i budowę mostu na 
rzece Ortance w miejscowości Orla-Jucha. 

Na terenie powiatu wągrowskieg-0 woj. po­
z,nańskiego w gminie Gołancz młodzież SP 
odbudowała odcinek nowej szosy na prze­
strzeni 80 metrów i wyrówn'a!a pobocza na 
przestrzeni 200 m. Przy robotach tych osią­
gnęli junacy 300 proc. normy. W powiecie 
wolsztyńskim junacy SP budują wespół ze 
Związkiem Byłych Więźniów Politycznych 
pomnik ku czci 40-tu bohaterów z Wolszty­
na, roz.srzelanych w 1940 r. przez Niemców. 
Miejskie hufce SP pracują obecpie w ramach 
trzydniówek przy uporządkowaniu placu. 
zwożeniu ziemi i kamieni pod budowę pom­
nika. 

W gminie Siedlec wiejskie hufce SP pracu• 
ją obecnie przy kopaniu nowego koryta rzeki 
dla dopływu kanału Odrzańskiego. 

W tegorocznej akcji żniwnej na ziemi ma-' 
zurskiej brali poważny udział junacy i ju­
na'czki SP. Dzięki ich intensywnej pomocy 
z,biory na terenie 19 majątków państwD-' 

wych zostały w 100 proc. uprzątnięte w po-­
rę. Zarówno jak w całym kraju, tak równieź 
w stolicy akcja trzydniówek SP daje dobre 
rezultaty. Pomijając poważny udział SP w 
odbudowie stolicy w okresie trzech turnusów 
zorganizowana akcja trzydniówek dała juź 

pokaźne wyniki. 
Do ważniejszych osiągnięć tej akc:ll nale"' 

żą rezultaty prac na odcinku Warszawa­
Północ, gdzie uformowano tamę, przerz.uca­
jąc 600 m. sześc. gruzu. Na odcinku Warsza­
wa-Południe młodzież SP pracowała przy 
buddwie boiska. W Warszawie--Sródmieście 
wyremontowano trybunę na stadionie Woj"' 
ska Polskiego. Poza tym junacy SP zatrudnie„ 

ni byli na odcinku Warszawa-Praga I War• 
szawa-Powiat przy niwelowaniu ulic, niwe­
lacji dróg na terenie gminy Falenica-Oża­
rów, przy zwalczaniu stonki ziemniaczanej, 
oraz odwadnianiu rowów. Poza pracami na 
terenie Warszawy akcja trzydniówek objęła 

kilkanaście powiatów województwa war. 
sza wskiego. 

Dodatkowa rejestracja kart odzieżowych 
na obuH'ie9 H'eln-ę i bawełnę 

Poważne osfągnięcia mają spółdziel­
nie pracy, zorganizowane przez Zw. 
Transportowców. Spółdzielnie Transpor 
towców, zorganizowały komunikację sa 
mochodową pomiędzy miejscowościami, 
które nie są jeszcze obsługiwane przez Zpodnie z zarządzeniem Ministerstwa na obuwie, bawełnę lub wełnę, lub okres len niej od I paździ ernika do kartkowego zaopa. 
komunikację państwową. Przewiozły Aprowizacji Urząd Wojewódzki Łódzki - uzupełniły do 3-ch pełnych miesięcy. trzenia odzieżowego z tytułu innego niż praca. 
one w ub. roku ponad 800 tys. ton to- Wydział Aprowizacji podaje do wiadomości, Z dodatkowej rejestracji korzystać będą Rejestracja i realizacja kart odzieżowych w 
warów. Warsztaty naprawcze spółdziel- że w okresie od 1-30 października b. r. od- mogli również ci pracownicy, którzy do pra- terminie <lodatkowym odbywać się będzie 

będzie się na terenie województwa łódzk iego cy na terenie tut. województwa zostali przy- wyłącznie na podstawie specjalnych zaświad­
ni dokonały W tym samym czasie blisko dodatkowa rejeslracja na obuwie, wełnę i ba- jęci po zakończeniu rejestracji głównej, a wy. czeń wydawanych przez właściwe starostwa i 
7 tys. różnych napraw. wełnę. magany okres pracy przepracowali w woje- zarządy miejskie miast wydzielonych po zlo-
Duży nacisk kładą związki zawodowe Rejestrować swe karty odzieżowe w wy- wództwach, w których rejestracja nastąpiła żeniu przez winteresowanych dowodów 

na organizowanie spółdz~elni pracy rze- żej ·wskazanym terminie mogą ci wszyscy, dopiero po ich wyjeździe i wskutek tego nie swych uprawnień. 
mieślników, pracujących w mieszka- którzy. mogli otrzymać obuwia, bawełny wzgl. wełny. Wydawanie zaświadczeń upra'wnienia do 
niach prywatnych. Prowadzenie bo- a) zamieszkują lub są zarudnieni na ter&. Wresz.cie będą mogli zarejestrować swe kar rejestracji dodatkowej odbywa Się od 1-15 
wiem zakładu pracy w mieszkaniu, nie tut. wojew. - ty ci wszyscy, którzy karty odzieżowe otrzy. października b. r. 

gdzie się sypia 
1
- J-ada, urąga wszelkim mali z innego tytułu niż praca {renciści, in- Osoby, które nabyły uprawnienia do kart 

· . . . b) pos'adają w swych kartach odzi~żowycr walidzi woJ'enni z utratą 45 proc. zdolności odziez"owych z dn'em I 11'pca mogą reJ' st 
"asadom higieny. Zor~an1zowan1 rze- . ' e ro-
,_ 5 niezrealizowane kupony i marld kontrolne, d ) · k ty d ż · 
mieśln1'cy - spółdzielcy dzięk"t pomocy . . ś . d . o pracy. waC' ar o zie owe jedyrue na bawełnę i 

lub przedstawiaJą za w1a czerne zastępcze Vf drodze wyjątku od ogólnych przepi- wełnę. 

:rnriązku otrzymują lokal, poprawiają o ich wycięciu, sów rejestrować karty odzieżowe na bawełnę Wszyscy ci, którzy i jakichkolwiek powo-
dziękj temu warunki swojej pracy, co c) z jakichkolwiek powodów nie skorzystali mogą również osoby zatrudnione najpóźniej dów nie dopełn ią warunków rejestracyjnych 
wpływa na zwiększenie produkcjj i na z rejestracji w głównych terminach rejestra- od 1 października b. r. w zakładach pracy w okresie wyżej przewidzianym tracą osta. 
,poprawę jej jakości. W ostatnim czasie cyjnych, a miały przepracowane 3 pełne mie- uprawnionych do dodatkowego zaopatrzenia tecznie możliwości zrealizowania posiadanych 
Związki Zawodowe Pracowników Prze- siące poprzedniego okresu rejestracji głównej odzieżowego, oraz osoby uprawnione najpóź.. kart odzieżowych bez możliwości reklamacji 

Wydawca: Woj. Komitet fifrR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódr,Piotrliowska 86.'Bel~fony: RedaktorTaoz~-m-·14_- Sekretariat 254-21, Red. nocna 172-31. 
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TEATR.-
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

w Lodzi, ul. Jaracza 27. 
Dziś codziennie o 19.15 

Pa1istwowy Tea~r Powszechny 
ul. 11-go Listopada 21 - tel. 150-36 

Od dnia 8 października br. codziennie 
o i:rodzinie 19,15 • w niedziele i święta o 16 
i 19.15 grana jest doskonała sztuka pt. 
„Nadzieja" z udziałem całego zespołu z dyr. 
Adwentowiczem na czele. Sztukę opracował 
i wyreżyserował Karol Borowski. 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" 

'\~ATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 • 

Dziś i ccdziennie punktualnie o gorl7.. 
19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis ,NIE­
TIOSZCZYI\ Pan PIC" w reżyserii Janusza 
Warneckiego. 

Kasa czynn:;i. od 11-ej do 13-ej i od 15, 
tel. 123-02. 

Teatr ,,OSA" ZacJ-i'ldnia 43. tel. 140-09 
Dziś o a-odzinie 19.30 premiera kom!'dii 

muzycznei R. Stolza pt. ..Penina". Udział 
biorą.: H. Grvczvńska. B. Hal mirska. H. 
Wilczvńska, W. Brzeziński, M. Dabnwski. 
'1Y. Kwaskowski oraz gościnnie Z. Jamrv 
i J. ściwiarski. Reżyseria: W. Kwaskowski. 

Teatr Komedii 1\fozycznei „LUTNIA" 
Piotrlrnwsl<a 243 

Ostatnie dni 1 Wesołd operetki z rn11eyka 
J. Gilberta „Cnotliwa Zn'l!lnna ". 'N roli 
„ZUZANNY" wvstąni J. l\end.a. Chór -
Balet - Orkiestra. Zniżki dla świata pra­
cy - ważne. 

Teatr Kukiełek RTPD Nawrot 27 tel. 160-07 
.. Pinokio". Codziennie prócz poniedziflł­

ków dla szkół. W niedzi.elę o godzinie 12 
wirlowiskn otwarte. 

CYRK Nr 2, Pl. Niepodl~lości 
Nowy atrakcyinv program w dni po­

wszednie godz. 19.30. <;oboh godz. 15.30 
19.30, niedziela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: 

KINA 
ADRIA - „Urwis Gawroche" 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolonv dla młodzieży 

BAŁTYK - „Ostatni mohikanin" 
godz. 17, 19. 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla mlodzieży. 

BAJKA - . T\:urh11n °H" ' --chowskich" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film dozwolonv dla młodzieży 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zag. nr 33" . 
e-odz. 11. J?,. rn. 16. 17. 18. 19. 20, 21. 

HEL (dla ~nłodzieżv)-„Urwis Gawroche" 
i:odz. 16.30, 18.30. 20.30, w nido:. 14,30 

FOLONIA - .. Na morskim szlaku" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolonv dlf1 młodzieży 

rnZJilm;i;rrośNIE-.,Tajemnica wywiadu''' 
g-odz. 17 .30 20. w niedz. 15 
filrn dla młodzieżv niedozwolonv 

ROBOTNIK - ,.Chłopiec z przedmieścia" 
godz. 16.30. 18 30. ?O :10 w niedz. 14.30. 
film dla młodzieżv dozwolony 

REKORD - „Ludzie bez skrzydeł" 
gor'~. 'Q 30. ?0 :H): '" ni Pn? 16.30. 

film dozwolony od lat 14 
M"CTZA - „Wvspa. skarbów" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

ROMA - „Cyrk" 
godo;. 18 i 20. w niedz. 16 
film dla młodzieży dozwolony 

STYLOWY - .. Slubv Kawalerskie" 
godz. 16.30, 18.30. 20.30. w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży od i.at 16. 

SWIT - .. Wvsp::t bf'z;"YljP~Tla" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film dozwolnny dla rrlodzieży 

TECZA - „Przeczucie" 
godz. 15.30, 18. 20.30. w niedz. 13 
film dozwolony• dla młodzieży 

TATRY - „Syn Pułku" 
.imdz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

WISI.A - „Decvz.ia prof. Milasa" 
godz. -17. 19. 21; w niedz. 15 
film dla młodzieżv dozwolony 

'\VŁóKNIARZ - „Przeczucie" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
filr.1 ou„·vtlon, · dln młodzieży 

WOLNOśC ·- „Ka morskim szlaku" 
godz. 16. 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolonv dla młodzieży 

ZACHĘjTA - „Uczennica I-ej A" 
godz. J 8.30, 20.30, w niedz. 16.30 
film dla mlnrlziP7.v i'ln7.mnlony. 

~-019095 

tajq jak rnężczyźn · 
radzieckie nie będą miały w Lodzi przeci~niczelt 

(Od specjalnego wysłannika „Głosu") 
Czeszek powstrzymuje nie zgodnie z przepi­
sami i z rzutu karnego tracą 'jeden punkt. 
Do drobnych nieporozumień dochodzi dość 
częsb. Wkrótce rzut karny mają Czeszki, 
ale nie udaje im się go w~·korzystać. Ataki 
zawodniczek radzieckich stają się oorc:z 
szybsze, to też wynik 1:0 nie trwa dh1go. 
K')sze sypią się coraz częściej, Moskiewski 
Instytut Lotniczy prowadzi 3:0, 5:0, 7:0. 
Przy stanie 7:0 Czeszki :z;dobyły pie~sz_e 
dwa pUlil.kty, ale Rosjanki szybko uc1ekaJą 
na 9:2 i 11.2. Czeszki wychodzą niemQl ze 
skóry, aby ratować swój honor jednej z 
najlepszych drużyn w Europie, ale przewa­
dze technicznej swych przec1wruczek me 

Fragment z meczu rozegranego w r. ub. pomiędzy drużyną Dynamo (Moskwa) a 
AZS-em łódzkim na boisku w Helenowie. 

Warszawa (obsł. ·.vł.) ki MIA (Moskwa) i Sparta (Praha). 
Niecodzienny wi· Do tej pory nie oglądaliśmy w Pol~ce 

dok przedstawiał wielu na wysokim pozi')mie spotkań w tej 
wczoraj centralny dziedzinie sportu, a te które mieliśmy li· 
kort ten1~owy WKS cząc w tym nawet spotkania drużyn mę­
Legii. Z czerwonej .ie skich nie wiele przewyższały chyba te, któ· 
g'J nawierzchni znik re oglądaliśmy wczoraj. 
nęła siatka, a na kvń Łódzcy zw')lennicy gier sportowych 
cach jego stanęły ko dosk')nale zapewne pamiętają koszyk.u-
sze podobne do m·1- ki praskiej Sparty, które kil kakro tnie ba· 
łych szubienic. Na wiły już u nas w Łodzi. Wysokie doskon.1lc 
masztach zwisają !la zbudowane Czeszki spacerkiem wygryw11y 
<?;i trzech państw: zie ze wszystkimi naszymi zespołami - wczo-

·-. !ono - biało - czerwo raj niezwyciężone u na~ prażanki znalazły 
na Węgier, czerw Jna swe p0gromczynie w zespole radzieckim. 
ze skrzyżowanym W "Jrzeciwieństwie d-0 Czeszek, zawodnicz 

sierpem i młotem Związku Radzieckiego ki radzieckie nie odznaczaja się wysokim 
oraz czerwono-biała z niebieskim trójkątem wzrostem. Większość z nich jest wzrostu na 
CSR. wet małego, ale cóż 1.a opanowanie piłki 

Spotkanie drużyn żeńskkh koszykówki i cóż za szybk<:iść! 
MIA (Moi.kiewskiego Inslytulu Lotnic•L' iol Koszvkarki radzieckie mialy przez cały 
z praską Spartą wywołało wczoraj w Wa.· czas meczu tak zdecydowaną przewagę, że 
szawie niemal takie same zainteresowanie publiczność zaczęła głośno dopingować Cze 
jak· mecz o puchar Davisa rozegrany w ro1rn szki, aby nie załamały się na duchu. Wkrl>t 
zeszłym pomiędzy Anglią a Polską Obso:eme ce jednak żywiołowe wprost akcje k'lszy­
trybuny stadionu tenisowego Legii wypeł· karek radzieckich wywołały taki enlu­
niły się młodzieżą szk')lną, akademicką i w zjazm na trybunach, że chwilami słyszało 
dużej mierze wojskiem oraz hufcami S. P. się tylko jeden ryk: „Moskw~, Moskwa, 

Na krótko przed godz. 15 w loży zajął Moskwa"! 
miejsce ambasador ZSRR Lebied.iew, po- Doping zaw')dniczkom radzieckim był zre 
czym na boisko wmaszer')wały drużyny 5ztą zupełnie niepotrzebny. Prowadziły 0ne 
ZSliR, Czechosłowacji i Węgier. zdecydowanie od początku do końca i to 

Gości radzieckich powitał dyrektor z przewagą zawsze kilkunastu k')szy. Za wo 
GUKF-u inż. Kuchar, któremu odpowiedział dniczki radz1eckie strzelały z karżdej nie· 
kierownik . ekipy radzieckiej wzn')S7.ąc mal pozycji, a w chwili strzałów ?yly 1ak 
okrzyk na cześć przyjaźni narodów slowiań I opanowane i spokojne jak olimpijki. 
skich. Grę w błyskawicznym tem'{Yie rozpoczęły 

Po odegraniu hymnów państwowych r:a Czeszki. Wypad ich jednak nie przyni{isJ 
boisku pozostały żeńskie ze~l'J, . .. ko~7:vków- im punktów. Kontratak Rosjanek jedna z 
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m')gą sprostać. Wynik zmienia się co 
chwilę. Koszy!kark:i. rad.ziecktie prowadzą 
11:4, 12:4, 14.4, 14:5, 14:7, 16:7, 17:7 i wr~sz 
cie do przerwy zapewniają sobie w~sokie 
prowadzenie 22: 12. 

W czasie przerwy obok nas odpoczywają 
7..a.w0dniczki radzieckie. Mała szatyneczka 
Charitam>wa specjalistka od rzutów kar­
nych choć ciężko dyszy dzieli się z nami 
swym i wrażeniami z meczu. 

- Czeszki grają dobrze - mówi. Och, ~e­
byśmy miały ich wzrost i spogląda zazdrff· 
śnie na zgrabną olbrzymkę w wiśniowyih 
kostiumie opatrzonym numerem 11. 
Według naszej rozmówczyni Węgie~1 E>ą 

słabsze od Czeszek chociaż z zawodniczka­
mi radzieckimi uzyskały lepszy wynik 
(21 :42). 

Gwizdek sęd:tiego przerywa dalszą naszą 
rozmowę. Obraz gry nie zmienia się, cho­
ciaż w drużynie radzieckiej gra nowa piąt 
ka. Ton grze zaw'Xinticzek radzieckich na­
daje terWtz dorównująca CzeszkQlll ~ro­
stem Moisiejewa, która jest na każdej po­
zycji i nie da się upilnować · Czeszkom. 

Kosze sypią się teraz jeszeze częściej. 
K.{tżdy niemal wypad Rosjanek przyn0&i im 
punkty, a przewaga Ich w polu staje się 
wpro~t pnygniatające. Po wielkich wy­
siłkach i trzeba przyznać, bardzo ambitne:! 
grze Czeszki zdobyły wszystkiego 16 punk 
tów, podczas gdy ich przeciwniczki ~4. 
Ogólny zatem scor brz.m:ial 44:16 na k·'>" 
rzyść M').skiewS'kiego Instytutu Lotniczego. 

Przyjazdu koszykarek radzieckich do Ło­
dzi oczekujemy z niecierpliwością, wyniku 
ich spotkania z naszymi koszykarkami -
z przerażeniem! 

Wieczorem już w sali YMCA I'O'le~ 
dalsze spotkania z udziałem g0Ś'Ci radziec­
kich. W siatkówce Lokomotiw (Moakwa) 
pokonał żefo.ką reprezentację Warszawy 
3:1 (15:1, 15:0. 7:15, 15:4). W siatkówce męs 
kiej i koszykówce r'Jzgrywki przeciągnęły 
się do późnego wieczoru. 

Z. Kr. 

Lipp w Lodzi? 
Svnrt w ZSRR 

MistrR~p?i,~t~;2e; ;~!?w~~;rskie j 
MOSKWA ( obRl. wl.) l)o t<'j pory znR n.r··h .Tn ko ost!tt:1ie odJ,yly Ri<:- mi~trzo"twa lkpuh­

jest już 3-ch ]JÓlfinali~t<lw 111i~t· rzo.tw Jl,wi1)1.lrn lik lło~yj"ki<'j i :f,otpwskiPj. 

WARSZAWA (9bsł. wł.).' Jak się 
dowiadujemy z nieoficjalnych źródeł 
zbliżonych do G.U.K.F.-u w związku 
z pobytem w Polsce sportowców ra­
d?;ieckich powstała koncepcja ściagnię­
cia do Polski doskonałego dziesięcio­
boisty radzieckieg-o Heine Lippa, który 
by wraz z Kuźnieoowym (bawiącym 
.iuż w Polsce) startował na mistrzo­
stwach Polski w dziesięcioboju w Lodzi 
• W ten sposób Łódź otrzymałaby re­
kompensatę za pominięcie jej w objeź­
dzie doskonalej ekipy lekkoatletów ra-

Badzieckieg·o w piłce llOŻnf'j. ])o a ru:i.,vn .. l>y· 1\1 isLrmstwo RC'pu bi i ki RoRyj~kie-j w ko1.lrn· 
namo" i \lJKA, którP zakwalifikowały •i~ jni. rrnc·ji kobi('rej z1loli~·la 1111110 7.na11a zawodni· 
uprzednio, dos1.pell olJPrni<> 1110,];i!'w~ki ,.Spnr <'zka f'\t,•pn110wa, prt.<'h~"'' n.i~(' ~:; k111. w iii ::\.I.O 
tak" pozwytię•t. wie nad zl'sp0lr111 „Dynnmo'l min. Wśrótl rni;-ii.l'zyzn 111i"trzPrt1 zoRtnl (1ri<lniew, 
z Kijowa. Pozot>1lym T'tllfinnliRtl} zarnzPn• l(t6ry mi t~·«h smny«ll 7.al'·o1lad1 p1·z<'jrelial HIO 

przeriwni kit>m ,$pa1·tn ka" h{'d1.ie 7.W_\'(·i~ „:<"n km. w :l :Ol,+7.-1 godz„ :jnd:)r pod wintr. 
spotkania „Dynamo" ('l'yfli•) • „~krz.vdła 80· 'J'ytułami mistrzów Łotwy po<lzirlilo ~i\' mal· 
wietów". ŻC'l1~two Lassi. A. Ln~ei "'.~·1-{ rnht w~·Acig szoso-

~« , wy i 11a prz!'lnj. \V. J,nsei iintomia!'.t .?:wy1·i~7sl 
'] ś . l oo k . I} _ , , •)(" 8 o 1 

Zawod<r kolarskie o mi•tr7.<>!'two poszc1~· ~; • · w w~ c1gn Jt'.1 .. ·m . w c·~.as1p ;;';··::: '::: g ".'· 
nych l'epublik z~·R}I zos1nl;v j11ż nkońrzonP. prze<l 18-let111m F1l1ppkowr111 - _:.19:.ifl,1 godz. 

Ku uwadze pionom patronalny1n · 
Wojewódzki Urr.ąd Kultmy Fi zycznej po llo dnia 20 pa~dziernika hr. w Wojewódzkim U-

daje do wiarlomo~ci w~z~·tkim pio110111 pil1 ron.1l· rz('<lzie Kultur.V Fizycznl'j w :Lodzi ul. Curie· 
nym (SP, OKZ7,. Zi\I P, ZR, „G wa rrli>l", \\'~I\. Rklr><low~kiej 28. 
,.Legia", RCh., Knrntoriurn ił p.) orn:t. 01°,.('łlli · W tvm ~nmym trrrninil', \Voj. Ur7.l)d Kultur:V 
zacjom RportOW.'' m. i;!: \:l.\wn.1• rZ>)•l Kult.nr.' Fi1.y<'z

0

11Pj prz:1·jm11.Je zapotrzPhowanif' na Rpor· 
pjzycztH'.i po~iada do rozpr0'' nthl'11 in w tf't'f'11 it• to'' y sprz\'t.: pillrnr.-1< i, ll'k koat IPtyczn .v, J.ok.•e• 
materace ginrn11Rł ~«·we o w.v111inrn<·l1 1.801: 1.'.lO Rl<i, gimnRRtyczn.v i <lo ~i"" ~por1·0·1 _...„,,, który 

dzieckich w Polsce. ' 

-
m. l'7.yMo-wloRienn<', krytr hrf'zentPrn w rrn1(' J·O 110, iatlR do rozpro\\'ll<lzcnia za zapłatą. . 

ll.000· zł. (jede11~śeie t)'~jęcy 7.loł~<"h). Wi~:hą· Bliżs~ych in~0Tma,rj1 ?ot;eząl:_.:~h. :en 1 a~orl ---­
<'e zapotrzC'howanH', rnł lrzv Rklnda<' w t rnnir11<' 't~·mrntow. urlz1rla Rrkr1i1 z~op. •ze ma. gw 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

Konserwy mięsne - zwłaszcza końskie 
należy przed spożyciem przysmażyć lub przegotować 

Państwowy Zakład Higieny w Kat>,vi- psucia. mięso końskie nadawać się będzie 
cach - Oddział Badania żywności i Prze.:! · d'J kon~umpcji po przesmażeniu, względn•e 
miotów Użytku, przeprowadzając bad .1111a · pn.egotowaniu". 
konserw mię:.nych Horse Meat. pismem z Ponieważ w obecnym ')kresie wydawane 
dnia 10. 8. br. wydał następujące orzecze· są resztki konserw na zaopatrzenie regla· 
nie o jakości tyoo konser''· mentowane, Ministerstwo Aprowizaci:i pole 

„Badane puszki k.Jnserw Horse Meat p_o- cilo zwrócić ·uwagę ludności na k')nieczno~ć 
siadają lekko usz~odwne 0~3'.nk_owa>tJe , zastosowania tego sposobu przyrządzania d J 
wskute kczego reakc1a na obecnosc si~rkowo . . . 
d'Jru jest dodatnia. Ponieważ jednak konser spozyc1a kons.erw mięsnych w ooóle- .a. ko•1 
wv .nie wvk.awi" :7.arlnvch innvch oznak ze· skich w szczeqólności. 

·OFIARY 
P. Zakłady Przem. Baw. Nr 5 wpłacHy na 

odbudowę Warszawy sumę zl: 1.320 (tysiąc 
trzysta dwadzieścia) powstałą z meczu piłkar 
skiego, rozegranego w dniu 11. 10. 48 r. µo­
między pracownikami oddziału Susza~·rna 
i Remont-:>wy Wipolan Wydziału Chemicz­
g'), 

Swielica. Rada Zakładowa i Kola Pari: 7j­
ne przy PZZPP Łódż Południe, Koper:i ;ka 
1·3, dochód z odbytej imprezv, w dniu :o. 
10. w kwocie 24.660 zł urnhtc.ilv na odbi.J.:lo­
.wę Warszawy. 

• 

•, 


	Glos_Chlopski_nr284_s01
	Glos_Chlopski_nr284_s02
	Glos_Chlopski_nr284_s03
	Glos_Chlopski_nr284_s04
	Glos_Chlopski_nr284_s05
	Glos_Chlopski_nr284_s06
	Glos_Chlopski_nr284_s07
	Glos_Chlopski_nr284_s08

